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Rządowy projekt gaństwowej daniny wyrównawczej. jza c  "duchownych wszystkich wyznań, nie uzys- 

| IcaJ większości.
Zawody wolne obciążone są w  Małopolsci

W A R S Z A W A  17. lis top. (Tel, vrł„) Rząd) Danina *tf samochałfów otrzymują w yso-; podia Udem za rob k ow ym i stosownie <So tego  be. 
roiekt. ustawy o .państwowej i kośćkość zgodnie z projektem rządu ,. z tą m odyfi- 1 dą powołane db partycypowaniu w  daninie.

kacyą, że  obci 12021.0 ta kże pojazdy paro koni 
daniną w  kwocie 20.000 ink., u jednokonne w 
kwocie 10.000 iuai:ek. Dorożki w  W arszaw ie i 
Lodzi parokonne obciążone Tta daniną 20.000 
mk., jednokonne dO.OOO mk. IV  Innych m ie jsc]* 
wościach po łow ą wym ienionych kwot. Autobu­
sy  obciążone sir daniną 100.000 mk., dorożki 
automobilowe 00.000 mk.

Zawody wolne w Królestw ie p-lacą, daninę 
w  wysokości jednej czwartej części dochodu 
rocznego. Wniosek, aby do tej daniny zobowią-

Przcjnysł naftowy płacić będzie 10.000 mk. 
c-d 10.000 kg. bądłż rapy bądź viy twprzonych z 
niej produkń w.

W ybrano kcumisyę redakcyjną, pędzam prze­
wodniczący ip. Diamand ogłosił prac; pod-kosnisyi 
za ukończona i podziękował je j członkom za gor­
liwą jzracę, przedstawicielem zaś rządu za w y ­
datną pomoc, stojącą na wysokości zadania, i 
wyraził przekonanie, że społeczeństwo uzna po­
żyteczność cflokananej pracy.

Ministrowie a awanturnicze wybryki enJecyi.

Skirmunt o stossnkacii polsko-rosyjskicb.

wniósł <] > Stejuiu pr
daninie wyrównawczej. Projekt nur na calu po 
ciągnięcie do św iadczeń na' rzecz państwa osób 
z  bogaconych w  -czasie wojny! i bądź wcale albo 
niedostade cz me opodatkorvanycii.

Art. 1. postanawia, że państwowej daninie 
w yrów naw czej podlegają następujące przedm ioty 
majątku ruchom ego:

1) Tow ary, o  ile nie znajdują s ię  u produ- 
y.iąn(tia 1 'o  ile ich. w łaścicie l nie opłaca żadnego 
podatku bezpośredniego od produkcyi, w zglę­
dnie od handlu tego rodzaju towarami;

2) Złota, srebro, piały na, drogie kamienie 
oraz w yroby z  nich bez względu, czy s.ą przed­
miotem handlu, czy  nie.;

3) Gotówka w  walucie polskiej, nie ulo­
kowana w  instytucyach finansowych, z j:ęt- 
'uem gotówki, uzyskanej so fttosunku służbowego j W A R S Z A W A , &  M  iT d . w Ł). „P rzegląd  W ieczłw o y4* p, donosi, żc wśród miimtró* p*
łub najmu pracy do wysokości jednomiesięczne- nuje ogromne wzburzenie z powodu zachowania się praw icy na wczorajszym posadzeniu  w sto­
gu uposażenia, tudzież w yjątk iem  gotów la o- sunku do rządu. Niesłychane postępowanie marszałka, który nie reagował na zachowanie się pta- 
trzymanej z  ubezpieczenia ^na. wwpadek ^cnoro- w icowych  awanturników, w yw oła ło  w  rządzie w ielką gorycz. Rozważana jest rny&L czy nie na- 
by, niezdolności do pracy i od iuoszx;zęsr,v, y d i  leżałoby powziąć postanowienia, żaby ministrowie nie uczęszczali na posiedzenia Sejmu, dopóki 
w ypadków ; nj0 otrzymają satysfakcyi.

4) Waluty obce;
5) Wszelkie zagraniczne papiery war­

tościowe.
Podatek ten m ają opłacać toż obywatele 

państw obcych, którzy 1. 11. b. r. mieli słał© 
zamieszkanie na obszarze Rzeczypospolitej i tu­
taj przebyw ali d la  zarobku.

A r l  V II. postanawia, że  daninę w yrów na­
wczą w ym ierza s ię  od ogólnej wartości przed­
m iotów majątkowych wedle następującej skali;

Do 100.000 mk. —  pół p roc., od 1.00 do
200.000 —  1 procy,, od 300 — 1 100,000 —  2 procv, 
od 100 do ó00.000 — ■, 2 i pó ł proc., <xl pól do 
1. m iliona —  3 proc., do 5 m ilionów  — i 3 i pół 
proc., do  10 m ilionów  —  4 proc.; od dalszych 
5 m ilionów  —  pół proc.; od 100 m ilionów da­
nina wynosi 20 proc. \

SZCZEGÓŁY P R O J E K T U  U STAW Y O D A ­
N IN IE .

W A R S Z A W A . 17. Iis top r Tku.i P odku lm y a. 
projektu danin); pod przewodnictwem p. Dia- 
inanda za ła tw iła  dalsze mnożniki dla przsmy- 
c ’u i handlu. Postanowiono w  b. dzieln icy m- 
yjsk iej d la handlu I. i II. ka.łegoiy-i mnożni­

ki 65 i 60, dla. 111. kategoryi mnożnik 20, dla 
łV. kategoryi 15, dla przem ysłu od IV. do VI. 
kategoryi mnożnik 45. od V I I . --  Y llł .  ia te g o -  
ryi 35. W b. dzielnicy aust.ryackiej dla banków 
i kantorów nmoźnik 150, dla przem ysłu i handlu 
40. N a jw yższa  i najn iższa danipa nie m oże prze­
kroczyć kwot oznaczonych dla h. zaboru |o< 
syjskiego. Ulgi dla przemyishi i handlu wynosić 
mogą! w  całej Po l ice 15 proc.

Danina od lokatorów równa się dwukrot­
nemu rocznemu komornemu. Stosownie do wnio­
sku p. Chądzyńskiego ulgi dla mieszkań 2- po- 
kojowyc-h w ynoszą 50 proc-., d la 1-pokojowych 
75 proc Danino od realności m iejskich uchwą.- 
Io.ik) W myśl projektu rządowego.

W A R S Z A W A  17. 11. (Pat.). W związku z 
rozkazem wyuanym dnia 10 tan. do czerwonej 
armii przez Trockiego, p. mini cer spraw zagra­
nicznych Skirmunt oświadczył przedstawicielowi 
P. A. T., co następuje;

Stosunki polsko - sowieckie w  ciągu ostatni- ń 
kuku tygedm rozw ijały się w  atmosferze- znacz- ie 
spokojniejszej, aniżeli to miało miejsce w ókreeia 
który nastąpił bezpośrednio p-o nawiązaniu sto- 
suimow dyplomatycznych. Niezwykła cierpliwość, 
z  jaką rząd1 polski traktował stałe uchylani^ się 
rządu sowieckiego oH strałniania zobBwiązań je­
go, wynikających z  traktatu ryskiego, wyrozu­
miałość wobec usterek tego rządu, wskutek któ­
rych naisoicnniejsze obietnice tmarouajnyćh przeu. 
stawddełi rządu sowieckiego nfu są następnie p r z ^  
ten rząd 'wykonywane, oraz górujące nadawszyst- 
ko stale f  uporczyw i djążSnii do utrzymania po­
koju-, osiągnęły ten skutek, że wojownicze za­
pędy naszych wschodnich sąsiadów zostały śińi- 
tecznie wstrzymma. Należy nawet stwierdzić, iż 
ze strony śowmtów zaznaczyła się w  ciągu ostat­
nich dni tanńenrya do razpoczęria wreszcie wy-

wtazywaiba fi?  ze swoich zobowiązań w  stosun­
ku <23 Polski. Niestety jeón ikże rozdwojenie, pa­
nujące wśród rządu sow ietów , gdzie część ko- 
m issii,y ludowych usnuje jeszizc .yciAae zamie­
rające doktryny, wyraźnie poniechane przez więk­
szość, zdążającą do porzucenia zgubnych ekspe­
rymentów i przejścia od zniszczenia do pracy, 
stawia nas w  chwili obecnej i riCj&ftiołtnuSiu 
jeszcze zapewm- t.ia#kać n :s  będSfe w tł* iiu !» 
ni es po ńriżn e k, jak ostatni rozkaz pana komisarza 
Trockiego do czerwonej armii. Mam prawo są­
dzić, że jest to lylbo wybuch nienawiści przywńif- 
ev wojskowego, któremu nie było nigdy dansni 
odznaczyć się na polu walki a którego ominęła 
sposobność ćo ponownego spróbowania s zW fv ta. 
Do wystąpienia je g o  nie przywiązujemy w i.kszej 
wagi, -co miałbym -prawo uczynić, (mierząc ,e tą 
miarą, jaką sio stosuje cło państw, opartych na 
tej aaunej, co nasza cywłllzacyi. W ewnętrzne sto­
sunki jednak, panujące w Rosyi, skłaniają nas do 
uznania tegc za drobną prowotcaeyę, wobec której 
nadal zaehow my cechującą nas dotychczas z5mną 
krew i wyrozumiałość.

P r z e d  z a m a t s i t e m  s ta n u *  n a  B ł e p r z e e h .
PRAGA, 17.. U. (Pat.). ..Prager Tageblató1

donosi z  Budapesztu, że na W ęgrzech  w  najbliż­
szym czasie przyj tź/fi ćo  wydarzeń dOiuoshgo zaa- 
czćnia. Horthy zamierza utrwalić swoje panowa­
nie drogą zsicathis stanu, W  tym celu chce on 
znieść dotychczasową ordynaeyę wyborczą, a za­
prowadzić nową, silnie ograniczoną. W  ten spo­
sób pragnie on pozbyć się wszelkich przeciwni­

ków. W ładzę w  mieście posiadają głów nie agi­
tatorzy octd?.jałów zachodnio - węgierskich. Ga­
binet Bethlema znajduje się nadal w stanie dymis. i 
i nie posiada najmniejszego autorytetu, aby za­
pobiec przewrotom. „Prag-er Tagebiatt“  twierdzi, 
że w  najbliższym czasie należy oczekiwać poważ­
nych Icompiiiińcyi na Węgrzech.
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Wspólne wMm  rpiuńsko-węgierskie?
I D E A  S O ;t m f c  Z A C Z E P N f M U  P O R N E G O  P R Z E C I W  D E M O K R A C Y I

W  ostatnich dniach zaczęły sic wynurzać | Dla "Węgier jest jeden  pewnik: O łM zorte ze- 
Icolportowane przez pisma pogłoski o p róbach ! wsząd wrogami nie m ogą istnieć samodzielnej, 
utworzenia nowego, wprost n ie o c z e k iw a n e j1 Chodziło tylko o  to, dokąd się zw róc ić  i  ptłfl 
zw iązku m iędzypaństwowego, tym  razem mię- 1 tym w zględem  zapatrywania b y ły  podzielone. Ję­
d zy  Rumunią a W ęgram i, który w  razie dojścif dna .cześć, która uporczyw ie w ierzy ła  w  restau-
do skutku w  w ielk iej m ierze przekreślałby po­
lityczne cek?, łączone g łow n ie  przez Ozechosłn- 
w acyę z utworzeniem tak zw. mdłej en tenty". 
P ism a w iedeńskie w  tej spraw ie podają, nastę­
pujące fx tfo»nacye:

W  w % - rskicJh. kołach politycznych wielkie 
wrażgnie w yw ołu ją  ciągle powtarzające s ię  po­
głoski ł rokowaniach politycznych m iędzy We~ 
graną a ‘Rumunią,. Coraz częściej m ów ’ się o m o­
żliw ości utworzenia potężnego związku pąrhtwo- 
™ego (Cif średniego Dunaju a ż  rft> Czarnego Morza. 
M yśl złączen ia  W ęgier i Rumunii ścisłym  so­
juszem politycznym  w yp iyw a  nie tylko z  gospo­
darczych, ale i  z psychologicznych m otywów. 
Od czasu, gdy w  Austryi i N iem czech został 
złam any feudalizm  i  oba te kraje o tw arły  bra­
m y  d la  dem okraeyi, tylko na W ęgrzech i w  
Rumunii utrzymuje s ię  system panowania kla­
sowego. W ęgierscy magnaci j mm uńsey boja­
rowie zapom ocą zw iązku obu państw za war ii by 
•sojtraz zaczeprtomdporay przeciw wszelkim pró" 
łMtm p w szeo h n e j 'demukratyzacyJ. Oba państwa 
w łączności ze sobą posiadałyby przeważającą 
część europejskiej produkcyi zboża  i przez ,to 
sprezentowałyby znaczną potęgę.

Bsnesz o polityce czc$kie].
PRAGA. 17 XI, (Pat.) Prez. ministrów Be- 

* « * ,  przemawiając na wczorajaecm posiedzeniu 
parlamentu o polityce wewnętrznej i zewnętrz­
nej Czechosłowacyi, powiedział w  sprawie trak­
tatu polsko-czeskiego między innemi jeszcze eo 
następuje:

Co sie tyczy ugody zawartej z Polskę, to 
traktat ten ma bardzo wielkie znaczenie. W y ­
kazał on bowiem chęć i wolę obu tych państw 
działania we wspólnej zgodzie, szczególnie tam, 
gdzie występują trudności z powodu wykonania 
i interpretowania traktatów pokojowych. Umo­
wa co do obowiązkowego arbitrażu, którą za 
warto z Polską, wskazuje najdosadniej, że oba 
le kraje chcą prowadzić politykę pokojową 
Traktat polsko-czeski nie został zawarty pod 
wpływem wielkich mocarstw. Traktat ten nic 
jest skierowany przeciwko Rosyi, wobec której 
Czechosłowacja będzie prowadziła politykę nie 
więszania się w  jej sprawy wewnętrzne.

PRAGA, 17. 11. (Pat.). Na dzisiejsze® posre 
tłzeniń Izby posłów preayetet ministrów Benesz 
wygłosił espose o sytuacja nHtgrmkznej, w  frtó- 
rem łrńędzy innymi powiedli;!':

Traktat czesko - polski nie jest skierowany 
ani przeciwko Niemcom ani przeeiwko R osji, ani 
też ■jrzedwko W ęgrem . Trzeba, aby sąrJeozi nasi 
poszli za naszym przjdtładem, a wówczas znikną

Z  Bady ministrów.
W A R SZA W A , 17 XI. (tel. w l.) Dzisiaj po­

południu zebrała się Rada ministrów celem ro - 
ważania zarządzeń w  związku z wynikiem 
wczorajszego głosowania w  sprawie wileńskiej. 
Ponadto zajmowano się kwestyą wprowadzenia 
w życie ustawy inwalidzkiej.

Zarządzenia oszczędnościowe.
W A R SZA W A , 17 XI. (tel. w ł.) Minister 

skarbu a  reślił w  celach oszczędnościowych z 
budżetu stanowisko radcy handlowego przy po­
selstwie w  Paryżu, Minister spo ziewa się przez 
(o zaoszczędzić skarbowi kiikadziel %t milionów 
nurek.

W A R S ZA W A , 17 XI. (tel. w l.) Zgodnie z 
uchwałą Rady minist ow z d. 7 bm. zostało 
uniesione używanie pojazdów osobowych w mi­
nisterstwie wojny. Wszyscy szeiowie departa­
mentów i oddziałów mają niezwłocznie odesłać

racyę Habsburgów i  d la  niej pracowała, m y­
ślała równocześn ie o  restauiacyi Hohenzollernów  
w  Niem czech i o  odnowieniu starego przym ie­
rza. N a jgorliw szym  głosicielem  toj idei by ł Ju­
liusz Andrassy. P rzyśw ieca ła  mu m yśl odbudowy 
potężnego domu Habsburgów, po w io . u niem iec­
kiego cesarza i nowej w ojny św iatowej, która 
dla N iem iec i  W ęgier by łaby odwetem  za klę­
sk®.

Idea habsburska sczezla  z  kretesem, uwłasz­
cza, że ekskról Karol przez swą niefortunną eks- 
padę stracił resztę swych zwolenników . I  dla­
tego magnuyerya węgierska wraca d o  dawnego 
pomysłu sojuszu z Rumunią. Sw ojego czasu Bu­
kareszt postaw ił daleko idące żądanie: d a r o ­
w yw a ł unię personalną ale o jakichkolwiek u- 
stępstwach odnośnie do Siedmiogrodu nie chciał 
słyszeć. P rócz Łegw w  Rumunii obawiano się, 
aby punkt ciężkości tego nowegr państwa z je­
dnoczonego n ie przeniósł się do  Budapesztu, 
przez co  Bukareszt straciłby na znaczeniu.

Obecni© atoli podjęto na now o rokowania 
i  według zapatrywań w  politycznych kołach 
węgierskich istn ieje nadzieja doprowadzenia ich 
ao  pomyślnego rezultatu.

wszelkie obaw, T‘rafetat nie dotyka interesów 
żadnegs ze sąsiaćfów Czechosto waqyi, ani sąsia­
dów Po-sśm W  kwostyi rosyjskiej utrzvsncan> na- 
szf> dotychczasowe stanowisko, zachowując poli­
tykę nieinterweniowffinia j prawach S£ będziemy 
dalej akcye celem niesienia posmoo głodującej 
Rosyi. Przygotowania do tenwencyi gn^olaiczej 
z Eosyą są ukończone, a kon weneya będzie pod­
pisaną już w dniach najbliższych. Nasz stosimefc 
do Niemiec był od samego początku otwarty i 
niedwuznaczny. Niemcy są naszym największym 
sąsiattem, a gospotSaiczo jesteśmy skazani na bez­
pośrednie współżycie z Niemcami. Podobni /t K 
z innymi sąsiadami, pi *g i sny z t j  uttcaeni utrzy. 
mać pąeyjazm stosunki. W  sprawie górnośląskiej- 
rozpoczęto przeciwko nam w prasie niemieckiej 
kampanię. Podobnie jak w innych kwestyacii, 
akżs i w tej pragniemy zachować się wobec 

Niemiec lojalnie, pragniemy -ednak, by traktaty 
pokojowe były wylconane. Ponieważ byliśmy u- 
powai-nieni fló wysłania ekspertów w  kwestyj 
gómNiląsfticł dla spraw gospodarczych, wysła­
liśmy do Gfftswy trzech naszych ra'wybitnfe:szych 
ekonomistów. Ci eksperci nie znal zupek f •> o>- 
cyzyi Rady Ligi narodów w sprawie granicy f  
Ob wiedzieli się o tej decyzji *vof$ ro wtedy, d - 
Rada Ligi zak wmmikowała ją Niemcom j PoV  
9ce. Twi-f^rzeni ?, ji&cbwSipy przy tej sposobności 
chcieli wykorzystać to i owo, jest Smiesnse.

Tekst m owy premiera w T ^ o n y  został po. 
słom ntemfedkim w  języku nier i cl Sm i

powozy z końmi i inwentarzem do staje& mi 
nisterstw* wojny, Likwiriacya tjch  stajen na­
stąpi w  najbliższych dn ach.

Terror ro Hosyi po zamaeftu na Czf. 
czerina.

RZYM. 17 XI. (Pat.). Potwierdza *ię wia­
domość o zamachu na Cziczerim., w następstwie 
czego zarządzono liczne aresztowania i system 
bezwzględnego terroru.

—-M—-

Zaburzenia n& tle żyronośeiowem 
ro Berlinie.

N.-iUEN. 17 XI, (Pat.) Na przedmieściach 
Berlina przyszło wczoraj wieczorem do znacz­
niejszych wykroczeń przeciwko dostaw-ow środ­
ków żywności. W iele matcryału ulegio zni--.z! ze­
n u . Kilku ludzi dotk liw ie poturbowano. Peli- 
cya przedsięwzięła kusa aresztowań.

Urdynacya w y U r ^ a  do senatu
W A R S Z A W A , 17. 11. (Pat.). K^ausya kon­

stytucyjna ukończyła obrady nad ordynacy^ wy­
borczą do szmatu. Przy jęto  wniosek refe.en ia p. 
Buźka, abj jzrzy wyborach do senatu stosowana 
ten beto system wyborczy, co przy wyborach ck> 
sejmu, ódrzuccno natomiast wutosek domagający 
się, by wybory do sejmu i senatu odbywały się 
jednocseś,nk Wyjątek uczynksnc- jedynie dla naj­
bliższych wyborów, które rząd w  porozim icŁ u 
ze sejmem tooże rozpisać na ten śam ćńeń do 
obu ciał ustawodawczych.- Zirm ia Wileńska sta­
nowić będzie osobny okręg wyborczy. W  ten spo­
sób korr Lsya konstytucyjna załatwiła ordynacyę 
wyborczą »io sejmu i senatu, z wyjątkiem pa­
ragrafów  dotyczących ,ęjwfea urzędowego w  ko- 
anisyach wyborczych, oraz podziału na okręg- w y ­
borcze. Celem opracowania tych artykułów w y­
brano podkomisyę, złożoną z przedstawicieli g 
największych klubów i przewoduicząceg^ ko­
misy!.

Stanowisko Niemców w  Czecho­
sło w a c ji

PRAG A- 17, Iistop, (P a l,) N a  d z is ie js z e j 
posiedzeniu, parlamentu rozpoczęła się dysku- 
pva nad wczorajszemu eatpose dra Benesza. P. 
W iuiebrand (niem iecki socyausta) oświadcza, że 
partya je g o  wobec polityki prezydenta minis­
trów  i ouecnego rządu prowadzić będzie opo- 
zycyę. M ów ca dom aga się, hy parlamentowi czes­
kiemu ZŁikomunik uwano szczegółow o tekst umo­
w y  k Polską.

W  czasie pxŁzem ów ien ia te^o posta przy­
sz ło  do gw ałtow nych  scen w  Izbie.

P  Lodgetnan fnaredowieu niem iecki) oś­
wiadcza, że stosunek N iem ców  do rządu wyra- 
z ić  k ię  musi w  najw iększej n ^ ia o ś c i ,  pome- 
w aż obecny system rządow y w . Czachach jest 
zdaniem m ów cy systemem pc icyjnym- M ówca 
oświadcza, że w sze lk ie  obaw y z powodu rze­
komego niebezpieczeństwa w ęglerak i-g° by ły  

I zbyteczne. Nakontoc m ów ca zaznacza, że wszyst­
kie Stronnictwa nkmraekio stoją na stanowis­
ku idei wdelkor.imń-ckiej. N .em cy w  Czechach 
ujawnił' to swojem  postępowaniem w  c-zasJo rao- 
bilizacyi.

P. Spaezek (czesk i nar. deniokr.) ,Wita ze 
szczególną ra ftow ią  ośw iadczenie prenuora, że 
umowa czesko- polska oznacza prz«dów szysL 

.ikiem wzajemno uananie granic obu państw. Oby­
w atele Siąska C n?szyński8go  ocaeku,ą_ po tycfc 

] s łowach, że w  przyszłości nikt nie się»ijjtt; po 
Śląsk cieszyński, ani beż po Jaworzjmo. W dal­
szym  ciągu swwch w yw odów  u bdew a _ naowci 
mul tem, że umowa c z e s k o  polska zaw iera us_ 
tęp stw ierdzający desinteressemept. Czechosło- 
w a c y i względem  G alicyi wschujd |i^i &  rkaujjpee*
| sement Polski względom  Stow afcyzny. Dysku- 
sya  nad ekposc B-anesza trwa dalej. _ " _

Przed roftoroaoiami poIsfto°nieiriiecliinii
P A R Y ? - 17 X I. (Pat.) Były szwajcarski 

p iez jd en t i «  ązkowy Galonutr pow ołany został 
przez Radę L ig i Narodow  na przewouniczą ego 
w ro k o «a n  acu polsko-Łieinicc«uch w  ^prawit 
górnr śląskiej.

WIEDEŃ. 17. 11. (Pa t.) „Ncue Freie Press" 
donosi z B^riirio, że rokowa *ia goąpoJarcze mię­
dzy Polską a Niemcami w .^prawie Gorncgo Slą- 
jlca rozpoczną się w  Genewie i będą kontynuo­
wani w e  Wiedniu,

_  *•*—-
KOSZTA UTRZYMANIA KARJLA.

PA R Y Ż . 17, top. (P a t.) Konferęncya _ am­
basadorów Im? ustaliła jeszcze w  dniu dziiiu j- 
szym  sposobu w ypfaty ananaży b. królowi Kg_ 
roiow i, ani też sposobu podziału kosztów je­
go utrzym ania niiędz '7 państwa, sukcesyjne. Kon- 
iereneya  rozw ażała  jed }T »e  warunki, wśród ja­
kich m ogłoby być zapewnione u trzymam,; Ka- 
polia i jegc rodziny. Ponadto konferaneya podję­
ła  zarządzenia mające na c;>)u skłonienia inte­
resowanych rządów  do jak najszybszego po­
w zięcia  d ecyzy i w tej sprawio
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a e z y  n s t o e g ®
w  sprawia wMeńskie],

N a w  lorko weto posiedzeniu sejmu poujBjS 
debaty nad rezolucyą wileńską poseł to w. Da­
szyński w yg łos ił d łuższe przem ówienie, które 
w  streszczeniu, brzm i:

Każde inne społeczeństwo stara toby &ę u- 
krywuć różnice powstające w  takiej sprawie. 
My przeciwnie rozszerzam y tarcia, stwarzamy 
niemal w ojnę domową. Grozą wprost, przejmuje 
j^Latwianie przy tej okazy i porachunków par­
tyjnych. Prezydent m inistrów przedstaw ił ©- 
beciiie Isprawtęi jasno, szkoda, lyłko, że przed 
tern jasno n ie przedstaw ił nam ani m alerya łów  
faktycznych, ani nie w ypow iedzia ł swego zda­
nia,, tylko zapytał o zdanie reprezentantów Klu­
bów  Poseł Głąbiński w yraził się, że w  tej spra­
w ie  nie mamy obowiązku liczyć  s ię  z  fopijnią m ię­
dzy narodową, gdyż wystarcz; ustawa z 4. lu­
tego. Jak m ożna zaprzeczać takim, aktom, jak 
traktat Wersalek: jak deklaracya Grabskiego
w  Spaa, mówiąca, o  zrzeczeniu  się W ilsńszczy- 
zny, jak potw ierdzenie tego przez Paderewskiego 
Czy nie pam iętacie rady danej Naczelnikowi 
Państwa przez R. 0 . P . w  której za siadał i pan 
Grabsk1 i pan Skulski, gdy oświadczono, że 
zanim s ię  odda W ilno bolszewikom , należy ra­
czej w ezw ać litw inów  (P. Pubanow icz: To  była. 
p ropozyc ja  Naczeln ika państwa. P . Rou&set 
Tak, ale w szyscy  się na nią zgodzili). A  pod­
czas rozpatrywania projektu Hymansa nikt się 
nie zastrzegał, p rzec iw  snom ości terytoryora. 
Świat przypomni szereg aktów rządu polskiego, 
za  którym  sta ł Sejm, rządu, który sprawę kie­
row ał na. tory m iędzynarodowe (P . Dubanowicz: 
A  Pan stwarza now y fakt).

Nie rófoniB ■> aołsfdef polityki zagranicznej domu 
waryaiów.

'Brawa na lew icy ). Obecnie pan. Głąbiński po­
wołuje s ię  na ustawę w yborczą rządu M oracze wą­
skiego. (P . Staniszkis z endecy i  ryczy wielkim 
głosem, nieustannie przeszkadza m ów cy). Pan 
Głąbiński uważa, źe gdyby posłow ie wybrani 
w ów czas zasied li w  Sejm ie, sprawa byłaby za­
łatwiona, ale zapom ina przy tern o  całej krwawej 
Walce o  W ileńszczyznę. Nie, trudno byłoby od­
pow iedzieć na to, czyja  w  tam zasługa,, że W ilno 
nic należy do nikogo, a będzie należało do P o l­
ski. (Brawa na lew icy ). W ileńszczyznę zdobył 
żołn ierz swym  w ysiłk iem  i  geniuszem swego 
wodza. A. ten, który' był wyrazicielem  armii, 
obecnie wskazuj© Sejm owi, że

vVileńszczyzcę trzeba wygrać jeszcze raz,
'trudności leżą  na potu w rogich m iędzynarodo­
wych w p ływ ów . R ozw iązać sprawę na tyra gru.n-

Synze f Piłsudski (g łos  na praw icy: Ais 
W ileńszczyzny, t ió r y  ją  dwukrotnie uw oln ił od 
wroga, stał się ,(erlnak przedmiotem wa.szych 
ataków. W yn iosłego drzewa, w które biją  pio­
runy, nie przypraw ią o upadek gadziny. N ie 
ma s łów  tak nisczonmych i brudnych, kló- 
romiby prasa pewnego odłamu nic kalała N a­
czelnika państwa, Można tylko

z pegartfą patrzeć na robactwo co cefza

:i błoto co bryzga. ! lakiem jest stanowisko Na­
czelnika Państwa N ie można też zejść do tego 
błota, w którym nie pomni wstydu tarza ją  się 
niektórzy dziennikarze polscy (P . Rudziński: 
I dlatego dobrze zrob i! Poniatowski, że b il po 
p...u tę k ,„analję —  P, Maryan Seyda: Cham­

stwo chamstwem zawsze pozostanie. Marszałek: 
Ogół posłów  przyw ołu ję do porządku). ‘ »

A  teraz przy jrzyjm y się zagadnieniu z pun­
ktu w idzenia historycznego. (Poseł ks. Mąkow- 
skw Tale czy owak Pan chce te dwa powiaty 
oderwać od Polski). Ileż to razy radziliście siu 
chać rad Francyi jak Ewangelii i oburzaliś­
cie s ię  naszą krytyką. Dziś natomiast

sbattsciB się hippBrfcrytycznyml w stosunku do 
Francyi

N ie lekcew ażcie teraz jej stanowiska. Polska id/i 
obecnie po sw oją  ziem ię A  jeśli aby dopiąć celu. 
trzeba, zm ienić poprzednią niedokładną rezolu 
c m  to niema potrzeby, aby się w  tej sprawi,’ 
Polska rozdwajała. W ierzę w  zdruwy rozsyłek  
narodu i Sejmu. Na-.zakończenie zaznaczę, iż 
nie stracim y ani piędzi ziemi, jeśli cip tych 
rodów  wschodnich przyjdziem y z prawcuu - 
potrafimy uszanować ich indywidualności na­
rodowe. (Brawa nr. lew icy .

Przemyśl zaiuepftkoiony prefektem daniny.
Ronfereneya w labie handl.-prżcm

LW Ó W , w  listop. 1921. Rzeczypospolitej, w jakikolw iek sposfb. Dziś — 
(.) P rzy  licznym  udziale sfer finansowych i  decyzyi \v sprawie górnośląskiej, kredy wa- 

przeinysłowych naszego miasta odbyło  się z > ' ’ ” 1" 
branie w  gmachu Izby handlowo- przem ysło­
w ej w  spraw ie projektu daniny i stosunku prze­
mysłu do tej kwestyi. Było to zebranie dysku-

oie musimy w szyscy. R ząd  i Sejm dyplo­
macja. Zespólm y w ięc  wszystkie siły, aby w szys­
cy  m jisiełi się liczyć  z 'tem, żo dyplom acya na- 
"za  m a za sobą ca ły  naród, ca ły Sejm. Sprawa 
w eszła  w  fa zę  polityki m iędzynarodowej. Po­
m óżm y w ięc rządow i do zwalczenia trudności. 
M ówicie, że L id a  nasza na m ocy ustawy z 4. lu­
tego. Czemuż W ilna  nie przy łączy liśm y? ,Ta- 
cyście w y  patryoci? L id ę  wzięliśRu , a W ilna  n ie? 
Poseł Głąbiński powołu je się na Unię, Lubelską 
i. K onsty tuc ję  ale w ów czas m usiałby stać na 
stanowisku przyznania granic 1772 roku, czyli 
uznać politykę Naczeln ika Państw a, gdy szedł: 
na K ijów . Postępowaniem  waszem  demonstru­
jecie nir przeciw  wrogom, lecz przeciw' p rzy­
jaciołom

Rozbijacie Polsskę. zamiast rozbijać wrogów.
(Brawa, na lewacy). M iecz sprawy nie rozstrzy­
gnął całkow icie, dyplom acya zaw iodła. Cóż po­
zostaje? Ostatnia in stancja : naród sarn. Do 
niego też zw rócić  się chce rząd polski. A le  
w ów czas p rzed w  rządowi występuje s ię  z ;rr- 
gumentami, które robią iluzorycznym  w ybór na 
całej W ileńszczyźnie. —  1 rząd nie może zam ­
knąć cyklu: m iecz, dyplomacya, prawo narodu. 
N ie w iem y, jak się zachowa Enbenta, stwórzm y 
ten fakt potężny, powołu jąc do głosow ania lud­
ność z 11 tysięcy kilom etrów  kwadratowych. 
Błąd wasz tkwi w  tem, że W iążecie ręce rządu, 
gdy chce w alczyć o  W ilenszczyznę. W  sprawie 
tej n ikt nie odegrał tak przeważnej roli, jak  Jó-

syjne, (na którem  Szereg pnowcóry w yraził stanow­
czą krytykę projektu miń. M icnalskiego oraz sil­
ne obawy o przyszłość najb liższą naszego prze­
mysłu. » -

Skarżono s ię  na nierównonńerność opodat­
kowania ludności t. j. na zbytnie ulgi dla lud­
ności vvifcjskej, m nożącej swe dochody z pro­
duktów rolnych, dochody nieuchwytne dotąd dla 
skarbu państwa Jeden, z m ówców protestując 
przeciw  daninie w chwili obecnej, zm ienionej 
znacznie pod względem  finansowym, w ystąpił 
z  tw ierdzeniem , iż  —  wszelkie działanie w  kie­
runku podnoszenia naszej idącej w7ciąż w  górę 
marki, jest szkodliw e!

N a  wstępie, obszerny,, rzeczow o opracowa­
ny re ferat w yg łos ił dr. Emil Spust zajmując się 
szeregiem  problem ów zw iązanych ze sprawą da­
niny majątkowej. Z  kolei rozwinęła się długa 
dyskusya. Imieniem Polsk. Tow . ekonom kzn, 
przem aw iał w iccpr. 'Tow. lir. Zamoyski. Zw ró ­
c ił uwagę na ciągłe ogromne zm iany w życiu  
ekouomicznem, a w ięc niemożność ustalenia od­
powiednio i spraw iedliw ie daniny, bo n. p. 
opodatkowanie na r. 1920 w ydaw ało  s ię  ogrom ­
ne, a  okazało się w obec zm iany sy tu ac ji f i ­
nansowej niedostateczne.

W skazyw ał mówca na niebezpieczeństwa 
grożące płatnikom. Jeśli tów iem  marka będzie 
spadała, zwlekani© z  zapłatą w yjdzie  na ich 
korzyść, w  razie zaś zw yżk i dalszej, naszej wa­
luty, kwota nałożona daniną, będzie coraz zna­
czniejsza, i dla przem ysłow ców  n. p. nie mo­
gących opłacić daniny odrazu —  będzie wprost 
groźną.

Bez wątpienia, toż min. Michalski dlatego tak 
w ielki kładzie nacisk na szybki termin wypłat-m

Mowc.a w idzi w  projekcie min. Michalskie­
go, podobni*} jak i u 1). min. Grabskiego, — 
niedocenianie życ ia  gospodarczego.

Dyr. Turski podkreślał, że  w  chwili, kiedy 
miu. Michalski przedkładał swe plany, sytuacya 
finansowa by ła  bardzo ciężka, dolar kosztował
7.000 mh\, szliśm y po równi pochyłej ku prze­
paści —  featem chodziło tylko o  uratowani &

łuta nasza stałe idzie w  górę, m inister z pewnoś­
cią sam w idzi, iż  niektóra z jego obliczeń w y ­
glądają jak paradoksy. Dyr. Turska również pod­
nosi n ierów noitóem y rozdzia ł daniny i zazna­
cza, że gospodarstwo rolne knkumorgowp, rac 
ja.ee najmniej 200 fys. czystego dochodu ro­
cznego z morga, zapłaci kwotę minimalną wprost 
nioproporcyonalną do tej, jaka. wyznaczona bę­
dzie wyższem u n. p. urzędnikowi, dajm y na lc 
racicy, zajmującemu przedwojenne mieszkanie 
któremu dziś powodzi się bardzo nędznie.

M ówca zaznacza, że ustawa będzie wprosi 
niewykonalna. Przedsiębiorstwa już dziś wstrzy­
mują ruch z powodu braki, gotówki — jakże 
w ięc bez pomocy kredytowej banków by łyby 
w stanie w yp łac ić  daninę w ielom ilionową?

W spomniał dalej dyr. Turski o zamierzonym 
zakazie podwyższania kapitału akcyjnego, jak­
kolw iek tą w łaśnie drogą inożnaby wydobyć 
potrzebną gotówkę.

Prof. EujsTc krytykuje projekt daniny jako 
nie pozostający' w  żadnym stosunku, nawet po 
pomyśJnem. załatw ieniu —  do potrzeb skarbu 
państwa. Danina pokryć może jedną czwartą 
tych potrzeb, aie jednorazowo, a Spaniej trzeba 
będzie znów  uchwalać nową.

Prof. Bujak tw ierdzi dalej, że marka nie­
zależni© od p. Michalskiego się podnosi, a zw yż­
ka ta -jest dla nas zabójcza ( ' ! ) "  W szelkie dzia­
łanie, by podnieść markę, jest szkodliwe (P

Inni m ów cy wskazywali na niebezpieczeń­
stwo dla naszego stanu posiadania, gdy zie­
mia. będzie sprzedawana w  ręce paskarzy, do­
brze kryjących swe kapitały, rui trudności, ja ­
kie powstaną w przem yśle i t. d.

N aogćł jednak przeważało zdanie, że nie 
należy w yw o ływ ać wrażenia, jakoby sfery prze­
m ysłow e by ły  w  zasadzie przeciwne dariini >

Należy ją  tylko przeprowadzić w sposób 
racyonakty, celem unutniędn groźnych 
następstw

Zdanie to sform ułował raz jeszcze refereri 
proponował utworzeni0 trzech komisyi,, k tór 
zbiorą m ateryały w  tej kwestyi ze sfer interęso- 
nycb, celem przedłożenia ich ministerstwu.

Zebram  zaakceptowali ten plan, pocacm "  
eodz. 9.30 konferencyę zakończono.

FRHNCYR ZM NIEJSZA STRN URZĘDNICZY 
O 50.000.

PARYŻ, 1(5. 11. Koanisya budżetowa przyjęła 
wniłJSĆk jednegc z posłów, przewidujący zmniej­
szenia na rok 1922 liczby urzędników o  50.000. 
Wniosek ‘wsłmzuje na to, że Frarae; a zatrudnia 
obecnie o  147.000 urzędników7 w ięcej, niż w  r. 
1914, oraz wyważa życzenie, aby w  latach 1923 
i 1924 przeprowadzono podobne ograniczenia ce­
lem osiągnięciu przedwojennej iłośd urzędnfków7.

TRZEBA JESZCZE PŁACIĆ ZA NIEGO...
P A R Y Ż  17. listera. (Pat.). Konferencya am­

basadorów ustaliła wysokość kosztów utrzyma­
nia. b. cesarza. Karola i jego rodziny oraz wa­
runki pokrycia tych kosztów przez państwa suk­
cesyjne.

G IB R A L T A R  17. W top . (Pat.). P rzyb y ł Lu 
statek w iozący byłego króla Karola i jego  m ał­
żonkę Zytę. Po  zaopatrzeniu się w  żyw ność sta­
tek odpłynie natychmiast do Madery,
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W P A D L I W  DOBRE RĘCE. Dc?* 59 z. 50. po­
sterunkowy poi. Luopolct Bocker z  WieJtiuh ócz, 
pcw. Jaworrw , jadąc koleją do L w ow a  po anwi* 
nicyę, spostrzegł dwóoh mężczyzn wiozących spo. 
re tiuiiłoki. Potfczas rewizyi znalazł przj nich 
Jtwa rewolwery-, narzędzia złodziejskie, w iejsk i; 
ubrania i jmaterye w  wielkie; i  ości P o  ółuższesn 
śledztwie stwierdzono, że ujęci n 'zyw a 'ą  się: Jar 
Litwin, lat 49, z  Kkparowa i Aleksander Hruby

ILE  M A M Y  DZIŚ ZŁOTA W  SKARBIE POL  
SK IM ? Polska Krajowa Kasa Pożyczkowa og ło ­
siła, Iż  z  ciikm  31 pażdzier) f  ca zapasy kruszcowe 
jej kasy w yrosiły  63‘1 m ilisnow marek w  złocie, 
a obce waluty 65'3 mi L n ó w  marek w  złocie, czyli 
żs zapasy złota T o b c y d  walut w  kasie rządowej 
po dzień 31 z. m. wynosiły 128*4 milionów m ard 
w  złocie. N iewątpliw ie obecni i zapasy te są znacz ­
nie większe, albowiem, w  „stopad Je wszyst! i ; 
oddziały P. K. K. P. w  liczbie SO zakupiły z  po-

Jłowiny
Lwów, 1S listopada.

iŁPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO W E LWOWIE.
W piątek o godzinie 730 pJair1, baiet w 1 akcit 

soScinny występ A. Foi tunato i N. Kirs.nowej i .Paja 
aa*, opera w 1 akcie Leoncaralta.

W sobotę o godz. 330 po południu przedstawić ic 
<iia młodzieży szkolnej staraniem , Komitetu rozrywe> 
dła młodzieży , Zemsta", komedja w 3 aktach A- Fredry 

W sobotę o g. 7-30 .Kobieta, która zabiła1, sztuka 
w 5 aktach Garriksa.

W niedzielę o godz- 3*30 „Kaiiguia*, dramat w 4 akt 
* ,  H. Rostworowskiego.

W niedzielę o godz. 7 30 „Tosca*. opera w 3 aktach 
Pucciniego

Fo każdem przedstawieniu wieczorneiB czekaj;- 
wozy tramwajowe do użytku Publiczności we wezystkicl 
kierunkach.£ c™—
REPERTUAR „TEATRU NOWOŚCI**, ul Słoneczka 

W piątek o godzinie 7L0 „Taniec szczęścia", 
operetka w 3 aktach R. Stoiza.

W sobotę o godz. 7-30 .Taniec szczęścia", operetka 
w 3 aktach P Stoiza.

W niedzielę o godz. 7 30 .Taniec szczęścia, operetka 
w 3 aktach R Stoiza.

Bilety do Teatru Nowości sprzedaje kasa zamawiali 
w teat ze Wielkim * ejście od ul. Legionów w dzień zas 
•rzedstawienia od godziny 5 popoł. w Teatrze Nowości 
(Pasai Hermanów).

-+»»—
REPERTUAR „TEATRU MALAGO" (Gródecka 2 b):

W piątek o  godz. 7 30 „Śnieg*1, dramat w 4 aktach 
Stanisława Przybyszewskiego.

W sobotę o godz. 7 30 „Roztwór prof. Pytla*, gre­
c k a  w 3 aktach B. Winaaera.

W niedz clę o g. 730 „Roztwór prof. Pytla*, gro­
teska w 3 aktach B. Winawera.

W poniedziałek o godz. 7 30 „Nina*, sztuka w 3 akt. 
Leopolda Kampfa (premiera).

REPERTUAR TEATRU ART.-LITERACK1EGO „UL”.
Od 10. listopada. 1) CzęSĆ koncertowa z udziałem 

Pp. Ardei, Trouem, Bronowskiego, Michałowskiego, Mir- 
skiego, Wik ińskiego i innych. 2) „Rycerz przemysłu", 
szkic sparafrazowany przez Rujwida. 3) ,Wvsoki gość*, 
żart sceniczni; Bronowskiego.

Repertuar ukraińskiego teatru tovr. Besldn Sala 
Łysenki-Szaszkiewicza 5.

Sobota dnia 19 listopada „Bóg zemsty1’, dramat w 
i aktach Sz, Asza.

Niedziela dnia 20 listopada popołudniu .Upiory11, 
dramat w 3 aktach H. Ibsena,

Niedziela dnia 20 listopada wieczorem „Wij", fanta­
styczne widowisko z ; śpiewami i tańcami w i akiatn 
M. Kropiwnickiego, Muzyka Wasylów a.

GEN. N IESSEL W E  LW O W IE . Dowództwo 
miasta zaw iałam  'a, ±e dnia 18 łan. c godz. 9*15 
przybywa do Lw ow a  szef fraseusfeiej atisyi w oj* 
sakowej, gen. Niessel. Dowództwo garnizonu po­
wita gen. NiesseFa na dworcu głów nym

PO R A Z  O STATN I P IĘ K N Y  B A LE T  „N A IR “  
z  gościnnymi -występami Al. Fortunata i N. K i>  
^niDwe) pow tórzony będzie dziś w  piątek. Po  

balecie „Paj-roe" z pp. Argasińską, Msnncan, vCy- 
.gjanifciasn, Sieroszewskim i I i  tŁtelskjm. Dyry­
guje młody utalentowany kapiionistcź Wolfstal.

W Y S T A W A  O BRAZÓW  'AD AM A BATYCKIE­
GO, artysty - malarza z Pozn-itia, ciwartą zosta. 
nie w najbliższą niedzielę 20 i topaJa b. r. w  lo ­
kalu Związku plastyków we L w ow ie  przy ul. 
Wronowskich 4. W ystaw a zapowiacSa ślę ntezwy_ 
SJe interesująco i obfituje w znaczną Ilość eks. 
penatów, odtwarzających barwni* pejzaż polski, 
jrchitdciurę kniast naszych i polskie morze.

ZAM O RD O W ANIE  PREZESA ŁUCKIEJ IZBY 
SKARBOW EJ1.- Jedten ze zdemobilizowanych o fi. 
eerów z  Równa, będąc bez środków do życia, 
wniósł pottenie o  tanfesy® na sprzedaż napojów 
wyskokowych. Gdy przez dłuższy czas nie o trzy ­
jmy wał odpowiedzi, udał się do prezesa Izby skar­
bowej w  Ludku, Kochańskiego, lecz nie był przy­
chylnie przyjęty. Proszący wówczas powiedział, 
ie  gdyby dał łapówką, to ortzymałby tooncesyę. 
W  odpowiedzi na to Kochański zmiął podanie 
oncera i rzru-cu na poółogę. W idząc to prosząc;', 
nie m ógł dłużej zapanować nad sobą, w y t myt 
-fwDlwer f  trzcina strzałami położył prezesa Int- 
f««h . Sprawcę aresztowano.

'M 51, z Zamarstynow-a. obaj karani za kradzieże 
kilkuletnim  (więzieni-m  W  nocy na 29 z. m. 
włamali się oni do Siomory W asyla  Myfcny w  
Przyłbicach i łkradL ttnu rzeczy wartości 467.300 
.-mir. Obaj byli postrachem całego powiatu, gdzie 
sopełniU szereg kradzieży. Odstawiono ich do 
więzienia w  Jaworow ie.

OCZYSZCZENIE PO W IA T U  CHODOROW­
SKIEGO Z  BAND YTÓ W . Cm gćaj p o l ic j i  ohodo- 
rowśka aresztowała Sydora Morfę, ostatniego 
czlonfca słynnej bandy Rossa, która była postra­
chem tej połaci kraju. Poza tem alresŁtowano: 
Józefa Grzesiurę, Wl-a-dysława Knapczyka i An­
drzeja Pająka, jako podejrzanych o  rabunki.

N A G ŁY  ZGON. Jen Piniccfci, liczący lat 48, 
rolnik, przyjechał przedwczoraj <fo L w ow a  i za­
mieszkał chwilowo u ćozorezyni realności przy- 
ul. Kałeczc-j 1. 8. Zaraz pierwsze* nocy wśród sil­
nego krwotoku zmerł nagle. Zaw-ezwan-e pogo­
towie ratunko\ve okazało się zbędne.

W V PA D E K  N A  ULICY. Frenciszeft Niedżia- 
łek, lat 43, rolnik, przechodząc ko lo  wozu nała. 
{iowanego sian- m  w  ulicy I wal idów, został przy­
ciśnięty wozom <2o latarni. W  pogotow iu ratim- 
fcowesn stwierdzono, źe Nlcrfzlałsk 'ocfniósl ci T i ;  
obrażeni; wewnętrztie, wobec Ł-jzego odwieziono 
go  dt> szpitala,

NAPAD  RABU NKO W Y. Lo ia  Greis, zaśniesz

Iowakiego I. 4. gdzie skradli m ateryały, wartoś­
ci 180.000 .mk., zaś mieszkańcom tego miasta 
Annie Różańskiej i M ikołajow i Paw !ukowi rze­
czy, wartości 1,048.500 mk.

W  H olem  Rawskiem  skradziono M idaaiow i 
H u lecow i garderobę, wartości 400.000 mk.

Pom niejsze kradzieże, oraz kradzieże bydła, 
i koni, są na porządku dziennym w  każdej o- 
koji-cy. ■'

-
—- ZG U B IŁAM  w  teatrze Małym, p-arę rękawi­

czek po przedstawieniu koło garderoby dnia 12/XI. 
b. r.; upraszam na tej drodze uczciwego znalazcę, 
by zechciał je łaskawie złożyć w  Administracji 
„Dziennika Ludowego” .

Tjózn e.

DROŻYZNA W  W IEDNIU . Zniżka korony 
austryackiej powoiln je ogromną drożyznę na 
targach i w  jadłodajniach wieileńskich. Cena 
piwa pilzneńskiego n. p. tok się- podniosła, że 
,w poite^ędnyeh lokalach szklanka piwa kosztu-! 
je już 200 koron. J

woda zwyżki marki polskiej ogromne zapasy zło . 
ta, srebra f  walut 'cbcych, za jatóe co najmniej 
5 miliardów marek.

— —»

bandytyzm dzicnnikzrsKś.
Nowonarodzone n iem ow lę endeckie, rew ol­

w erow y .Kuryer Pow szechny“  w  numerze z 13, 
listopada zam ieścił no Łatkę, atakującą, w  ordy­
narny sposób trzech profesorów  uniwersytetu 
w  zw iązku z enuncyacyą protestującą przeciw  
autonomii jterytoryalnej G a lic ji podpi aną przez 
ogó ł profesorów . M łodziutki braciszek „S łow a  
Polskbrgo" stwierdza^ ża „...p iotest1 przeciw  
projektow i autonomii terytoryalnej »Ga!icw  
W schodn iej" n ie podpisali jedyni profesorow ie 
żyd, profesor matematyki, H u to  Steinhaus i 
b y ły  dziekan w ydziału  i'ilozoficznego» PJo Ł  Zyg­
munt W eyfceig, zwan y powszechnie s>Aj waj 
B e rg !" Protestu nie podpisał także podobno prof. 
chemii, L o iia , rów nież żyd. Co na to nasza m ło­
d z ie ż? '1.

W  odpow iedzi na tę próbę bezczeli -go  ter­
roru prof. -dr. Stanisław Loria  znany prof, f i­
zyk i o g łos ił list otwarty, którego treść dla braku

Z powodu stałego w zrosła marki polskie; 
wateciarze oraz prywatni_ r osia<lccze 2łota ma­
sowo znoszą je do Polskiej K*sy Pożyczkowej.

W edle obliczeń poczynionych w  P. K. P. we 
Lwowie od dn a 28 z. ®* bm. zakupio­
no tu złota bądź w kawaikach, bąd i też w  
obcych monetach za

105,588.805 mar®* Polskich,
zaś srebra za 22,478.669 nak. Obecn:e -wskntefc 
stałego wzrostu naszej waluty znowu zwiększyły 
się zakupy sziachetuych kruszców w P. Kasie 
Państwowej,,

Wczoraj P, Kasa Pożyczkowa płaciła za do­
lara od 3250 do 3300 rok., za kanady,skie do­
lary 28*5 mk., za ® » rki niem. 13'50 mk., za 
franki franc. 235 mk., za funty szterlingi 
13.400 mk.

Na giełdzie oficy*łDej ootowano dolary I 
marki niem podobnie, leje rtun. od 16— 17 mk., 
franki franc. 215 mk., 'mty szterlingi 12.700 
mk., korony czeskie 35 mk., korony austr. 
stejjjpl. 0 55 mk. itd. -

Itoła w  Kkparow is, niosła policyi że wczoraj 
po południu w  ul. Źródlanej pewien awanturnik 
napadł na mą i pobii ją doikltoto, przyczrm  
zrabował jej z "kieszeni 6.300 mk. P o  rabunku

ZGUBIONO —  ZNALEZIONO. Posterunkowy 
pul. K. Fagach « ’czorai o  świcie znalazł w  ul. 
Słonecznej ftiterico któ^e jest do odebrania w 
policy i.

Józefa M itręga zgubiła lub skradzim-o jej w 
kinie „A p " !lo “  złotą bi^nzoletlcę z zegarkietn, 
wartości 65.000 trdc

Olga Linarrftowa w  ul. Legltm ów  zgubiła 
sznur korali.

KRADZIEŻE. L d zw o w i Galłcsowi podczas 
jazdy koleją z  Zaleszczyk do Lw ow a skradziono 
portfel z 43.000 mk. i  dokumentami.

Jan Baezyńssrf został schwyf ny na krauz&ży 
w  icc»iisumie „Dsiiestr", <?o którego się włamał, 
zaś Stanisława Gardę pr^ytrzyrn-no w  restaura- 
cyi Rigla przy ul. 'Ptotcwncj, gdzie dostał się 
nocą w  celu kradzieży.

K R AD Z IE ŻE  N A  PR 0W IN C Y1. P laga kra­
dzieży na p row in c ji poza bandytyzm em nęka 
zarówno ludność po wsiach jak po m iastecz­
kach. Onegdaj złodzie je  w łam ali s ię  do spół­
ki' kraw ieckiej w  Stanisławowie, przy ul. B;e-

traejsca podajem y w SKrócenm-
P lo f. Loria shvierdza, że wszelkie ®f.cyafnR 

a ąanicrzućnc mieszanie się do i  y *-1 c z fonków 
instytoeyi takich jak' uniwersytet, jest podkopy­
waniem autorytetu rządu, objawem  anarchii i 
szkoflliwem  przekracz:uiiem  kompetencyi. o ś ­
w iadcza dalej, że takie posiępowame obniża au­
torytet Uniwersytetu, protestuje przeciw  koxłtn> 
lowaniu przez kogokoiw jek j go p tyw atoyęh  prze­
konań politycznych i piętnu ® pubhczi*> tyoh, 
którzy inform ują prasę o przebiegu poufnych 
obrad profesorów  i pozwalają używ ać tych in* 
fo im acy i jako śroettów terroru w  interesie po- 
wnej ipartyi. .

W  końcu apeluje do władz l in 1 wersy tecldch, 
aby swą interwencyą stanęły w  chrom e ''wobody 
postępowania członków  cia,łu P10“ żorskiego i 
p o ło ży ły  kres uemoralizowan o P °dszc2uwanej 
przeciw  profesorom  m łodzieży. _

L is t ten bardzo trafn ie oceroa poziom moral­
n y reilaktorów  wszechprrski' g °  b iu row ca  j jo­
go  inforaiatora, którego należałoby poszukać nie­
stety w  gronie profesorskie®1-

Wzrost marki polskiej i zakuoy 
złota dla skarbu p a stw a .

%
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UchiM  s i e n i e  b u d ż e t u  &m\ y j  n a  »*• I8 2 L
2 Hady miejskiej.

P rzy  wyjątkowo licznym  komplecie ro zp o -ja  pokrycie wydatków  miasta opiera się niemal

w yraz swego zadowolenia M Ł  gniewu oklaska­
mi rozmaitym i wyfarzyknikaani.

Na wstępie prez. Chlamiacz rozpraw ił się 
z  Zarzutami prof. Thuliego, poczynlonem i na 
poprzedniem posiedzeniu odnośnie do gojspc 
darta m iejskiej.

M ówca przytacza cały szereg argumentów 
na dowód, że prof. Tliu lie opierał s ię  na cyfrach 
nierealnych, zaś co do kwestyi teatralnej, prof. 
Chlarntacz stw ierdził, że miasto za nu.iiony rok 
Ladze Łowy dopłaciło  na teatr zaledw ie 6.000 
mk. kosztów. M ówca polem izował z  prof Thu- 
liem gorszącym  się „podkasaną muzą“  w teatrze, 
przyczem  z hnnjorem określił, że muza podka- 
sarn to jest krónd strój niew ieści, obecnie mo­
dny. I  gdyby prof. Tliu lie nie był tak jednostron­
ny ~  m ów ił dalej prez. Chlamtacz — { i nie spe- 
cyalizow ałby s ię  Lik w  le j rozebranej muzie, 
toby s ię  przekonał, że oprócz „Kob iety bez 
skazy" granej w  poważnym  „Teatrze 'Rozm ai­
tośc i" ;vv W arszaw ie i nie schodzące, z afisza, 
we Wiedniu, majmy we Lw ow ie  takie sztoki,

takie, jak opłaty od b iletów  kolejowych, od 
przywozu towarów  do miasta i t.. p. ze stano­
wiska miasta i poiLykri podatkowej są niemo­
żliwe.

M ówca przypomina, że klub jego  domagał 
się wyboru referenta,, któryby obm yślił plan f i­
nansowy miasta. Dziś zrzuca się, na m ieszkańców 
ciężary głównie- w  postaci opłat, konsum- 
cyjnych i  pośrednich, a ludzie bogaci są od 
c iężarów  wolni. Projekt opłat od wystaw1 i szyl­
dów  „um arł przed urodzeniem ".

Gmina powinna domagać się prawa nakła­
dania

dodatków do podatków dochodowych,
dalei wprowadzenia podatków od m ajątków ru- 
ciromycb, co stw orzy możność dobrania s ię  do 
kieszeni tych, oo na. pogorzelisku w o jn y do­
robili s ię  majątku.

M ówi się o  podatku od  tńieszktiń, a równo- 
czernie

rżąc satojsJ ’ uafawę o lot a:orach.

jak „R o z tw ó r prof. P y tla " grane przy przepał- Praaćfwłto tym zamai Jrotfp rządu należy podnieść 
uior.ej w idowni już 29 raz z  rzędu, po cenach jak na; energicznie jsz; protest. Zniesie? i i  ochrony 
raemai inowych. . . .  lokatorów może się zamienić w  straszną kata-

Ch je  ; przemawt ił im ieniem klubu zyd.- strofę. Jeżeli ma być wprowadzony podatek lide- 
nufeszoz. i wskazuł na mieczność zdobycia do- szkaniowy, to  jnoże się stać tylko przy nienaru- 

IrnJów gminnycn, osobliw ie z dóbr miejskich. szaLności obecnej ustawy! a z  funcuszu z  tego po- 
M owca dotknął też kwestyi żydowskiej i mocno 
Krytykował te gru.iv, w  społeczeństw ie
polskiom, które usiłu ją kopać jasz­
cze w iększą przepaść m iędzy ludnością chrze-

datlru uzyskanego należy- utworzyć fundusz m;e~. 
szkaaiiowy, który ooparty kapitałem prywatnym 
m ógłby zapoczątkować afecyę budowy 'ow ych  do 
mów i naprawę Starych.

Go do kwestyi aprowizacyi m ówca czyni za 
rzut zarządow i miasta, że w czas m e zakupu 
piekarni* i pnyna, co można było uczynić bez 
większych nakładów, jak tó się stało z  zakupoem 
kupalni Jaworzna

W skazuje na potrzebę osiągnięcia większych1 
dochąJów z  dóbr mó.jstóolt, zwłaszcza fundacyj­
nych któro powinny dawać zaopatrzeiuc starcom 
i kalekom, by nie przymierali głodem.

Dalej protestuje mówca przeciw  próbom od 
aawania przedsiębiorstw miejskich prywatnym ka­
pitałom.

W  sprawie pótrzeb oszczędnościowych m ów­
ca zwraca uwagę na nadmiar pow ozów  magistra­
ckich, na«m iar przyjęć i rodzi powrót do daw ­
nych dobrych zw yczajów  witania gości thiebemr 
i solą. Wydanie drukiem zamknięć rach inkowych 
jest wyrzucaniem  pieniędzy.

Naknniec mówca oświadcza, że ponieważ g o ­
spodarkę miejska polega na obciążeniu sfer naj ­
uboższych, ponieważ stanowiako klubu P. P. S 
nie znajdowało poparcia u większości rady, klub 
glosować będzie przeciw  budżetowi.

Po  końcowem przemówieniu referenta dra 
Pazury, budżet został przyjęty, ponadto rezohicyu 
tow. Siczyrka, domagająca się od rządu przepić 
wadzenia w yborów  w  naszej dzielnicy.

Wniosek o  przemianę zakładów elektrycznych 
im  spółkę akcyjną sam referent -cofnął.

Inne wnioski tp- i. w zyw ający do zastanowienia 
się nad wprowadzeniem zsiaaff tramwajowych dla 
urzędników zostały ucnwalone.

Obława ra walutami na czarnej giełdzie we Lwowie.ścijańską a żyćowsfcą, w yraził też przekonanie,
że i prez. Stahl, który ideowo jest bliski tej . . . . . .
grupią; m e g o fe i ?ję im lin ię je j rpboLy i jako W czora j polieya urządziła  ob ław ę na w a- akta, będą odesłane do sądu, który będzie śc-i- 
jeuen z prezydentów  miasta siara s ię  łagodzić lu d a rzy  |w mieście. 0  godzinie 10. srana 3 ko- ga> ich  o uprawianie n i.dozw olonego handlu 
przeciwności a nie waśnić m iędzy sobą łudzi, m isarzy, 15 w yw iadow ców  i 10 posterunko- '
P. Chajes podnosił także wartość, jaką „Targi w yck  policyi, otoczyli wokoło u licę św. Stani- 
W schodn ie" m ia ły dla L w ow a  i  w  osobnej sław a, Rejtana i sąsiednie, gdzie mieści się tak 

w skazał na potrzebę poczynienia zw ana „czarna g ie łda ". W szystkich  podejrza-rezo mcyi nakaza ł na
przez m iasto w  Radzie szkolnej starań,' by ze nyćh m ężczyzn, kręcących się po ulicach, kan-
w   —  ■ . . . • . . • . •

di
ukę ję. . ___________ _____________

P. Bolesław  Lew icki i ir ia d  m klubu miesz- Tu poddano ich szczegółow ej rewfeyji i  skon- 
czańskiego podnosił zasługi prezydyuin, które fiskuwano wszelk ie znalezione obce monety, a 
w  ciężkich warunkach umiało utrzymań s ię  na następnie w ielu  z  nich ukarano grzywnam i za 
swem stanowisku i  prow adziło  gospodarkę tam owanie komunikacyi.
m iejską tak, jak w  lycłTstrasznych czasach w oj- P iz y  sprawdzaniu dokumentów stw ierdzo­
ny było  to m ożliwe. N iemniej jednak w yszło  o- że ujęci rekrutują się z różnych zawodów,
bronną ręką, zw łaszcza  w  dziedzinie prowadzę- począwszy od tafrnudysty a  skończywszy na 
nia Zakładów- miejskich, zorganizowania „Tar- dentystach i  w łaścicielach  dóbr. Pochod ni oni 
gów  W schodnich" i t  d. Przypom niał też za- z różnych okolic  kraju, a w ielu rzekomych kup- 
btegi 'Lw ow a o  przyznanie przynależności do ców  b y ło  z Rumunii i z innych krajów'.
Polski u państw koalicyjnych, zabiegi o rozw ój O bław ę kontynuowano i  popołudniu. Spe-
gospodarczy i handlowy miasta. Im ieniem  swe- cyaln ie per lustrowano wszelk ie trzeciorzędne La­
go lnu u m ówca ośw iadczył s ię  za budżetem. jw ia rn ie  i restauracye w  u licy Legionów  i są- 

Imieniero klubu PPS-, przem aw iał r. tow. siadujące z czarną gie łdą  i sprawdzano doku

byłoby przesadną
ścią, gdyi>y tylko braki wykazywano, nie mało obcych walut wypuszczono na wolną s >pę, a 
jest jednak s:ron u jem n ym  M ówca uważa za.
ar.omjmę, aby Radu miejska przez 10 blisko ”  - 1 11 1 “ I

TwSS e |p S eS4Tsi| Ponikawski o stosunkach z Niem-
w ybory do ciał sam orządowych a w  Poznań- C S IT lI.
eJheirf i tna Pom orza odbywają się obecn i'. Dla- *
tego 'powinien w yjść z  łona obecnej Rady go- PA R YŻ . 16 XI. (P a t )  "  cm ier Ponikowski 
rący aps! tfo rządu i sejmu, aby Uaną zostam  ośw iadczył w  rozm ow ie ze sprawo da cą „Ma- 
m einośó odnowienia reo ro^ n tacy l gminnych w  « ? ’ « “ . że załatw ienie sprąwy górnośląskiej przez 
cahrm b. znborzo austryackim. M ówca zw raca Narodów’ oraz mocarslwa zaprzyjaźnione
przytem  uwagę, że na prow m cyi nie ma żadnych kładzie krer naprężonej sytuacvi na zachodnio- 
rayrmików sam orządowych w  m iejsce w ójtów  i. południowej granicy Polski. Odtąd m iędzy Pol- 
l urm istrzów urzędują komisarze samorządowi, ską a N iem can.’ za; snują stosunki poprawniej- 
W  tyto duchu m ówca zgłosi:1 rezolucyę. sze- Polska m mo, że w ąże ją  sojusz z Fran-

N a w ią zu ją c j do sprawy w yborów  przypo- c73 (której oddana jest caiem  _ercem ) musi 
mnial tow . Szczyrek, że projekt ordynacyi w y- obecnie starać się o naw iązanie dobrych sto 
b o rn e j, uchwalony przez lw ow ską kom isyę ra- sunków sąsiednich z Nie:, cami, a przedewszyst- 
dy miejsk., by łby komprom itacyą leprezentacyi kiem  o podję ie slosanków gosi>odarczych z 
miasta, która musi m ieć ordynacyę oparta na Rzeszą ze względu na to, że cała Europa od- 
zasadach demokratycznych ’ czuwa potrzebę jaknajrychiejszego powrotu do

Co do samego budżetu mówca wskazał, ze  norm alnych stosunnów przedwojennych, 
w uochodach, podatki realne są  bardzo niskie,

walutami.
N ie trzeba dodawać, że obława rzuciła sza­

lony popłoch na waluciarzy, którzy zupełnie 
przez dzień ca ły  nie czyn ili obrotów . Po w y­
puszczeniu ujętych, w sali, gdzie zamknięto wa­
luciarzy' znaleziono na jjodłodze stosy podartych 
listów, zapisków', podejrzanych dokumentów i 
fa łszyw ych  banknotów tysiącm arkowych, oraz 
podrzucone obce waluty. Podczas ob ław y w je- 
dnem mieszkaniu znaleziono w popiele koło ku­
chni 300 sztuk srebrnych 20 kopiejek, zaś w 
mieszkaniu w  realności p rzy ul. Le,gii>nóvv !. 
33, w a lizę  zamkniętą, zaw ierającą półtora m ilio­
na marek polskich, które następnie zw tóco iw  
w łaścicielow i, dzierżaw cy dóbr pod Tarnopolem. 
Po południu skonfiskowano ponad 3-5.000 ma­
rek niemieckich, a u Bernarda M ajera z  W ołcza 
pow. Turka, 50 paczek tytoniu.

OBŁAWY NA CZARNEJ GIEŁDZIE W KRA­
KOWIE.

Onegdaj w  'Krakowie zarządzono1 w ielką
ob ław ę na waluciarzy. U jęto wielu spekulantów 
krakowskich, sosnowieckich i  lwowskich, przy- 
czem skonfiskowano im  olbrzym  e sumy. Dal­
sze śledztwo w  toku.

KURS MARKI POLSKIEJ.
BUDAPESZT. 17. lis top ..(Pa l.) W; uficyal- 

nym kursie notowano wczoraj markę polską 12 
i  pó ł do 21 i pół. .Wypłaty na W arszaw ę 
25 do 27.

— OAO-

STATYSTYKA PARTYI KCMUMISTYCZN-

M O SKW A. 17. Iistop,. (P a L ) Prasa tutej­
sza podaje liczebność party i kom unisty czny ci t 
na całym  św iecie. I tak w  Am eryce liczy pari.ya
10.000 osób, w  Austryi 18.000, w  Anglii 10.000, 
w  Argentynie 5.000, w  AustraJji 1.5(X), w  A r­
menii 5.000, w Aserbejdżanie 15.000, w  Bułga- 
rji 40.000, w  Belgji 1.500, w  Buclrarze 6.000. 
w  Grecji 2.u00 w  Niem czech 360.000, w  Holan- 
d ji 1.000, w Gruzji 11.000, w  Górskiej republi­
ce 10.000, w  Dagestanie 10.000, w  Danji 1.200.
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; stronę bolszewicką). P o  ■przeprowadzonej rozpra. 

DCfIC !f!IC“  1wie za3ii ClZ0nc> lia 4 lata ciężkiego wiezie ia  
, O lLLL ” i  UL Przewodniczył ppulk (Prokop oskarżał, kpt 
”    - —  dr. Zistnels, broniJ adw. dr. Link.

Sensacyjny dram at w  2-óch serjaeh.
n m H H B n a m s

I. ser,i a jeszcze tylko 3 dni

8-godzinay dzień pracy a bezrobocie.
Gdy Michalski ob ją ł tekę ministerstwa skar­

bu. jako jeden z najważniejszych postulatów 
swego programu postaw ił przedłużenie dnia pra­
cy Pod w pływ em  stanowiska przem ysłowców  
wielkich. m ałych, kupców czy rozmaitych pa­
sożytów, żyjących pracą robotnika, — Michalski 
postulat ten postaw ił jako kwestyę n ierozłącz­
nie zw iązaną z  jego programem. Żadne argumen­
ty ostrzegające przed eksperymentem zm iany tej 
ustawy nie zdo ła ły  nim. M ichalskiego wzruszyć.

Tym czasem  życie samo stało się tu argu­
mentem najsilniejszym . Gdy się słuchało moty­
wów' przem ysłow ców  i  kupców, dlaczego po­
trzebny jest d łuższy dzień  roboczy, m iało się 
wrażenie, że roboty jest taka. moc, surowców na 
przeróbkę czekają takie skarby, iż  tylko ,,zła 
Wola" i „ len is tw o" robotnika, stoi na prze­
szkodzie, b y  przem ysł polski doczekał się sta­
nu kwitnącego.

■'.■'to co wodzimy dzisia j? W  samej Łodzi 
dziesiątki tysięcy bezrobotnych, a ponad 70 fa ­
bryk stanęło. D laczego? Czy nie m a odbiorców  
na towar?

Otóż tu wychodzi na jaw  cała perfidya tych, 
co dzierżą, kapitały. W szystko jedno, czy bę­
dzie to w ytw órca  czy sprzedawca. Kapitaliści 
nie isą skłonni do zniżki cen. Trzym ają  swój 
towar, żeby zysk nie b y ł za  m ały i doprowa­
dzają, do zamknięcia fabryk w  oczekiwaniu, że 
„c o ś "  s ię  zm ieni dla nich na lepszo. Zm ienić 
się d la  nich na lepsze może, jeże li marka, spa­
dnie. A nie w p łyn ie /niezawodnie na jej podniesie­
nie grożące Ogólnie bezrobocie w yn ik ły  z
niego chao«

Stan ten przypom ina sy luacyę w Am eryce, 
w ytw orzoną również przez kapitał. Dolar w po­
równaniu z waluta, europejską siał wysoko, a 
towary wytworzone jeszcze w  czasie w ojny b y ły  
nagromadzone w olbrzym iej ilości w  magazynach 
fabryk. Przem ysł amerykański obliczony na eks­

Automafycnty awans funkeyona- 
ryuszów państwowych

Sejmowa komisya administracyjna wznowiła 
tfyskusyę nad sprawą automatycziugo awansu di a 
funkeyonaryuszy państwowych, jednego z naj­
główniejszych postifiatów, dotyczących uposaż, ni a 
pracowników wszelideh kategoryi. służby tak w yż­
szej jak i niższej.

|Varto przypomni-t* tok tej sprawy i stosunek' 
db niej poszczególnych stronnictw politycznych. 
Oto glosami endstków i posłów  ęra  .vicy automa­
tyczny .awans zestal już d w m ro t.i. obalony i 
w sprawozdaniu komisyi zgłoszony jako votum 

,»n n i*zo śe i przez tow. Z jer i -
< Jtjgo f McrŁfc. Stanowisko więKszośń ksari syt 
wywołało burze wśród tunikeyonaryuszów całego 
państwa. Niezawotińie i pobudki wyborczej na­
tury zadecydowały, ż.e stronnictwa prawicy za­
trąbiły do odwrotu, i 15 b n. głosowały za od­
osobnionym dotąd w  tej sp raw a  referentem p. 
Godkfem. JednsSeowpż fom iuła przedstawiona 
przez p. Godka czyniła awans automatyczny ilu-, 
zoryczncm, gdyż w  treść dotyczącego artykułu 
ustawy wkradała „dobre kw aliiikscye", jako wa 
runek awansu. Komisy a atoli przyjęła wniosek; 
tow. Smulikowskiego i Marka, usuwający z ar­
tykułu powyższe zastrzeżenie, zgodziła się nato­
miast na ujęcie kwalifikacyi jedYni z w  rezolucyi 
tow. Smulikowskiego, która br.ymi:

„W zyw a  się iRząd ażeby przy autottla- 
‘■yczncm posuwaniu cfo wyższych stopni pła­
cy nie posuwał Nunkcyonaryuszów państwo­
wych, mający d i złe kwaliifkitcye".
Negatywne ujęcie tej rzeczv przy możliwości 

wglądania funkeyonaryuszów w  wykaz stanu służ­
bowego, uczyni awans automatyczny realną zdo­
byczą ómkcyonarym zy państwowych.

port fiin Europy stanął 8vobec zagadnienia: Zn iżyć 
ceny i zM fu  towarem Europę, czy zamknąć fa ­
bryki, v >zpuścić robotników i —; czekać —  
na korzystniejszą .korijunkfnrę. W ybrał to drugie.
6 m ilionów robotników amerykańskich jeśt baz 
chleba, a kapitał czeku i przetrzyma, bo gn 
na 'o  stań. I nawet konfereneya w  sprawie bez­
robocia,, zw ołana przez prez. Ilardinga nic tu 
nie poradziła, bo kapitał jako ■silniejszy, .może' 
dyktow;u swoje warunki.

M ały słabo jeszcze rozw inięty przem ysł pol­
ski oardzo z łą  porę w ybra ł na eksperyment 
„przetrw am a". Bo publiczność zniecierpliw iona 
zacznie się zaopatrywać w  tańszy towar w ie­
deński, niemiecki lub nawet francuski a prze­
m ysł polski m oże zostać wskutek tego doprowa­
dzony istotnie do ruiny.

To „p rzes ilen ie" w  przemyśle ma pozatem 
jeszcze  jeden c e l: uchylenie się od daniny, lub 
przynajm niej uzyskanie ulg.

Trudno oczekiwać od egoistycznych m ilio­
nerów, by zdobyli się, na. ludzki a, jedynie mądry, j 
politycznie m ądry gest: zn iżkę cen towarowy I 
choćby w stosunku zw yżk i hi arki i jej war-! 
tości na g ie łdzie  zagranicznej. Tego nie zrob ią ] 
a w obec tego przypomnieć im  warto, że giul/o 
większe straty ponieśli podczas wojny, pocho-! 
chi i gospodarki w ojsk niemieckich, rosyjskich, j 
rastry  acltick.
Ty lko  v wolnej Polsce do pośw ięceń i strat i 
nie są  skłonni.

Na tom tle tragicznego w skutkach bezrobo-j 
cia w całej pełni występuje bezpodstawność żą.-1 
dama przedłużenia dnia pracy. Rąk do pracy ;rua- 
m.v dość, jesseze na eksport mam y ręce do pracy, j 
ale zrnatoryalizowany, żądny najw iększych zy -! 
sków fabrj kaą| ch#e w łaśnie dłuższą pracą ip - ' 
Lolnika osiągnąć jeszcze w iększy zysk. To jsst 
cała tajemnica -jego walki o  nrzedlu/enie dn u  
roboczego.

} (c m  unikaty'

X  C ZYTE LN IA  AKAD EM ICKA urządża W ie . 
czór inauguracyjny, w  pregredfie którego prze­
widziane są przemówienia J. Magn. P. P. Rekto­
rów  Kasprowicza i Hubera. r

X  IN W A L ID Z I! W  sobotę 19 listopada 1921 
o godz. 7 wkCzór zejdźcie się do lokalu Związku, 
ul. Łyczakowska I. 4, na posiedzenie. Sprawa 
bardzo ważna do omówienia; stawnie się I j iz 'iM

5  ruchu robotniczego.

3  sali rozpraw.

§ ZE B R AN IE  PRZEW O D NIC ZĄCYCH  , i 
członków  Zarządu Stowarzyszeń robotnic zych 
we Lw ow ie, odbędzie się w piątek dnia 18. li­
stopada b. r. o godzinie 7-tnej w ieczór ctT lo- 
fealu Rynek 8. Sprawy ważne nilne.j punktu­
alna obecność pożądana i  konieczna.

§ PUBLICZNE ZGROM ADZENIE ROBOTNI­
K Ó W  PIEKARSKICH  odbędzie się w niedzielę, 
dnia 20 bm. o  godz. 10 przed poł. w własnej 
sali, Rynek 29, I. p., z  porządkiem dziennym: l)j 
Zamach przedsiębiorców pick. na klas. Zw . zaw.
2) Zniesienie nocnei i n d i . l n e j  pracy 3) Ścisłe 
przestrzeganie 8-godz. ćma pracy. 4) W olne wnio, 
ski. — Za Zarząe. Sikorski, Hudaszek.

§ Z W IĄ Z E K  ZA W . SZOFERÓW  f  prat. 
autom, w zyw a wszystkich bezrobotnych z branży 
automobilów?; *a nisdzfclę 20 bm.. godz. 10 przed 
pot. do lokalu ZwiązKU przy ul. Zielonej 1. 7, —* 
Sprawa stagnacyi w  pracy. Jawcie się jak naj­
liczniej! — Zarząd.

*  BACZNOŚĆ K E LN E R ZY! Posiedzenie Krt 
ła P. P. S. odbędzie się w  sobotę 19 bm. o góife. 
9 rano w lokalu Związku, Rynek 3, II. p. —- 
Jawcie się licznie!

B I B E Ś Ł A H Ł  | v |
Za rubrykę; tę redałteya nie odpowiada.

Specyaiist^ chorób skórnych i wenerycznych

D r  W .  IH U T E R S T E IM
NADUŻYCIA W  KOLEJNICTW IE.

W  /czwartek 17 b. m. rozpoczęła się przed !
! sądem przysięgłych, pod przewodnivtwean s. o. F- | ----- 7
oy rozprawa przed  w  rewie! sntora kniejowym Mra. 
zińskiesńu i Ungeheuerowi w  głośnej sprawi: o ' 
nadużycie w ładzy urzędowej. W  listopadzie 1918 
oskarżeni, pozostając podówczas jeszcze w  służbie 
austryackiej, bezprawnie wydali k ilk a i i . i ;t 
skrzyń róźnycli towarów z pow ierzonego i eh pie­
czy magazynu rzekomo na zlercci Eiajakiego por. 
Pietrzyckicgo. Z  powodu n ieiaw t.nn  i.- dwóch 
ważnych świadków, których prześłńchania doma­
ga się zarówno prokurator jak obrona — try­
bunał, po przesłuchaniu oskarżanych, rozprawę 
odroczył.

b. elew. kliniki dermatolog, w Berlinie, b. sekund. szp:t. pewsi. 
pow rócił i ord. Lwów, Sykstuska 37, (róg Słowackiego).

Tel. 32-88 Tel 32-88 Teł- 32-8

Z SĄDU WOJSKOWEGO.
Dnia 15 maja 1921 kilku żołnierzy baonu eta­

powego w  Łanowcach, s tacy cm o wan ego nad gra­
nicą polsko - rosyjską, przytrzymali niejaką Annę 
Borowyk, przewożącą do Polski żyto w  celach 
haintuu wymiennego. Otrzym awszy od niej pud 
żyta jako łapówkę przepuścili ią przez, kordon, 
a nawet postarali się o  'kwaterę dla niej, mieli 
nowiom wzgiędńm ttorowylwiwej ukryte zamiary, 
które wkrótce w yszły na jaw

Następnego dnia Borowykowa zauważyła brak 
jednego konia, świtki i i mych drobrrtiszych rze­
czy. Kiedy o zwrot ich upomniała się u ow ych 1 
żołnierzy, dwaj z  pośród nich: 'Rrudr.iak i M a-' 
ksymiak zwabili ją podstępnie do stodoły, gd-is 
ćzpuśći!i sie na niej gwałtu. Zauważyć należy, 
że Borowykowa była ootfówczas w  stanie od­
miennym. i

W ładysław  Maksysniak stanął wczoraj przeu. 
sądem wojskowym (towarzysze jego uciekli na

L. S. SftlTH & BROS, SILERT MOBIL
(cicho pisząca) jest czrnss więcej, niż zwykłe raaszynij 
::: iio pisania.

Czemś insnnlt więcej, kapując ją nabywa Pan nie 
tylko najlepszą amerykańską u.aszjnę do pisania, lecz 
także last not lanst. — nieocenione goUsiny spo-
ki.jnej.0 myślenia — wartościowy śndek, toniiniacy 
:: wyczerpany system nerwowy. :: ::

Ltcz ule w tem Itży ja.dro rzeczy, że L. C. Smith A 
Broos Silent stoi rzeczywiście wyżej od maszyn do 
pisania innych systemów. Tu chodzi o to, cz>y nic po­
siadając tej maszyny zdoła Pan rozwinąć kiedykolwiek 
:: ' to masimum eneijii, która tkwi w Pani! ::

Do nabycia w fabrycznym składzie na Polską:

Ludwik Aksiiiati, Kraków Tel 32-88
=--= t  Jedyne źródło korzystnego kopna, ss .

Tel. 32 88 Tel. 32-88 Tel. 32-88 Tel. 32-85

NANSEN W  W A R S Z A W IE
W AR SZA W ® . 17. listbp. (T u l.i, Pismu po­

dają; P rzybył wczoraj do W arszawy Fritio f Nan­
sen, wysoki komisarz do spraw uchodźców ro­
syjskich z rani enia L ig i Nar. [ komisarz Lo- 
Biitelu m iędzynarodowego niesieni.i pomocy gło­
dnej Kosy i. Nansen p rzybył vv towarzystw ie Dra 
Earrara jako sekretarz.;:
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Bezpartyjność władz szkolnych w świetle prawdy.
BORYSŁAW , w listopadzie 1921.

Polska jest rzeczypospolitą demokratyczną, 
ab tyłka z  jrazwy, . ożeh bow iem  weźm iem y 
skład 'któregokolwiek cia ła  rządzącego, a w  
szczególności adm inistracyę szkolną, przekonamy 
się dobitnie, że  ta.k jest, a nie inaczej.

W  myśl rozporządzenia wykonawczego Mi­
nisterstwa W . R . i 0 , P. z dnia 19. II. 1921, 
wchodzą w  skład Rad szkolnych powiatowych, 
bo o  tych chcę pisać, przedstawiciele wyznań 
istniejących na terenie danego powiatu, trzej 
przedstawiciele W ydzia łu  pow iatowego, jeden re­
prezentant m iasta pow iatowego przedstawiciel 
starostwa, lekarz pow iatowy, dwóch przedsta­
w icieli nauczycielstwa, wybranych przez konfe- 
rancyę nauczycielską,, jeden nauczyciel a miano­
wania, przedstawiciel szkół średnich, istnieją­
cych w  pow iecie, inspektor szkolny, jako przewo­
dniczący, oraz trzej prz-eastawkaelc ludności, po­
wołan i p rzez kuratora z pośród 6 osób, zaleco­
nych przez Radę szkolną powiatową.

Rozpatrzm y teraz poszczególna przedstawi- 
dels tw fr i 'dopiero wtedy przekonamy się „jak iem  
dobranom towarzystwem, arystokratyczne- bmro- 
kratycznom " jest wspomniana w yżej Rada szkol­
na pow iatowa.

Czyi interes klasowy reprezentują przed­
staw iciele wyznań, o  tom pisać nie potrzebujemy. 
Przedstaw iciele W ydzia łu  pow iatowego. K to  oni 
(i-'j i  czy je  reprezentują in iajeaa? Są to przedsta­
w iciele obszarników  w  powiecie, wybrani jssz- 
cpią z e#£isów anstryackich Reprezentantem m ia­
sta pow iatowego jest komisarz rządowy, ponie­
waż w yborów  do zarządów  gmin nie było. Kto 
zaś jest komisarzem gminnym w  Małopolsoe, 
o  tern również pisać nie potrzebujem y. Pozostaje 
nam jeszcze do om ówienia delegat starostwa, le ­
karz pow iatowy, dyrektor w yższego zakładu na­
ukowego, repreae.niu.nt nauczycielstwa z miano- 
(wiania i inspektor szkolny. Tu m ożem y z góry 
w iedzieć, że są to ludzie iednego pokroju, star 
rzy dawni biurokraci austruacey. którzy „patryo- 
tyzKjfckp ausiryaekii.‘T‘,< dochodetli dń swegn stano­
wiska. Z  wyboru są naprawdę tylko dw aj dele­
gaci, nauczycielstwa, wybrani przez ogó ł nauczy­
cielstwa iv powiecie.

Myślałby kto, że przynajmniej d  trzej przed­
stawiciele ludtpcści yą w  is to ii i przedstawi de- 
laitni lejże W scomniane wyżej rozporządzenie w y­
konawcze m ówi, śe kurator oltręgu szkolnego po­
wołuje t rzedł z  pośród siseśJiu zaleccflti^eh przez 
radę szkolną powiatową. Jaką była dotychcza­
sowa austryacfci rada szkolna, o  tein p isać również 
nie potrzebujemy. M a ona już swoją niezbyt 
chlueną kartę w  historvi szkolnictwa.

T c  senno, co pywi.tJ 1 U,'my w yżej o  radzie 
szk"''m j w Drohobyczu, to samo co i't> litery mo. 
tw ny nrmsae o  wszysJkicb radach szkolnych po. 
wiatowych całej Małopolski.

To  jednali, co  obecnie naeiszcniy o  radzie 
spŁo'n:j powiatowej w  Drohobyczu i o ku ra 'o - 
ryu n okręgu szk oT  -go lwowstó°g*o, w yw ołać mu­
si zani p 'k o im i3, czy my w ogole jesteśmy zdol.ii 
do rządzenia własn tri państwem jeżeli każdą 
sąarawę razstrzygaimy tylko z prjrktu widzenia 
pwrty'n "go. Jak się dowiadujemy, nawet ta była 
ausŁryadka rakt -aicoljia dkrogowa w  Drohobyczu 
przy układaniu IL-ty sześciu przedstawi j 'i z oby­
watelstwa n i ' mogła przejść do porządku dkkm. 
hejjo nad kla-.ą r-ofcoteięzs tutejszego powiatu, 
gdyż jest naprawdę najliczniejszą i  najżywotniej.

szą iwśróu społeczeństwa w  tutejszym przemy* 
iłowo -  góm'.czyrri po wdacie, i w s ta w ia  też w  
listę sześciu dwóch przedstawicieli tejże Jcasy. 
Chcąc uniknąć (nieporozumienia p rzj powoływa­
niu przez kurator®, uchwaliła rada łodatlflowo, 
że życzeniem rady jest ,aby wyznaczenie członków 
nastąpiło według podanego porządku. Jak jednak 
załatwiło kuratoryum tę sprawę? Na drugi em 
miejscu wspomnianej listy stała tow. Jadwiga M ar­
kowska z  Borysławia, polecona przez Radę Ro­
botnicza PPS. w  Borysławiu. Kuratorowi nie 
podobały KO widocznie przekonania p-‘ Tyczne 
wspomnianej towarzyszki, chociaż ma wykształ-

P pTO iutónie państw nadbałty­
ckich z sowietami.

Delegat Rosyi Sowieckiej na konferencyi nad­
bałtyckiej w  Rydze, która odbyła się niedawno,, 
p. Arałow oświadczył gazecie „Izwiestia“, że 
wbrew usiłow aniom Entcnle’y konfereneya miała 
charakter pomyślny; nieufność państw nadbał. 
tyckich względem Rosyi powoli zanikła. Naj« 
większą rolę w pracach konferencyi —  jah mówi 
p. Arałow —  odegrała Łotwa.

Przy okazyi p. Arałow  oświadczył o sprawie 
wileńskiej, która była widocznie poruszona za 
kulisami konferencyi ryskiej, co następuje:

Na sprawę wileńską zapatrujemy się tak samo 
jak przedtem. Projekt Hymansa uważamy zu

ocnie uniwersyteckie, była dawniej nauczyri?iką i zniweczenie Litwy, a polityka
jzkó ł średnich —  wykreśla ją  z listy kandydatów 
i wstawią... zapytacie się kogo? —  W stydzę się 
napisać. W staw ia analfabetę, dosłownie, nie umie­
jącego się jmjjllpisać, gdyż 'jak nam donoszą

i,
na zfożcnrtm śiufron g- iu gzloafca rady pądpfaał 

sfy T-zyzyVm
W ięc analfabeto i « a  rodzić o zakładpńiti 

szkół, o potrzebach'oswiatotvych i ł. p, Podobno 
tego analfabetę forsował reprezentant party" en- Ekonomicznego.
dbekiej, były bu tnisfrz m!a^ta Drohobwza P1. Ba-1 2. Konfereneya postanowiła przygotować trak-
licki. Nie jeśtsśifl" prz&Swn jhairT S to p ó w , alej taty handlowe pomiędzy Rosyą sowiecką a pan­
na miły Bóg, są nrzeęież w  powiecie ehłori ilrri?- stwami nadbałt;. ckiemi najpóźniej przed końcem

Ligi Narodów 
w danej sprawie dąży do rozszerzenia plaodsrmu 
przeciw Rosyi, co oczywiście bierzemy w rachubę. 
Konfereneya ryska w sprawie wileńskiej Udzieliła
Litwie znacznego poparcie

Wynik tejże konferencji inny delegat p. Mi- 
lutin reasumuje tak: ,

1. Konfereneya uchwaliła związek ekonomi­
czny pomiędzy Estonią, Łotwą, Finlandyą, Litwą 
i Rosyą sowiecką przez utworzenie stałego Biura

jąey -czytać i pisać
Klasą ro b o tn e ^  ,r '"tosownfs do swej liczebno­

ści w  tutejszym pnwlacłe, winna imtoć prz/~a'- 
snniej połowę członków rady, tymczasem posta­
wionego (jednego o^kwika uważa! p. kurator za 
stosowne utracić' Klasa robotnicza nie po raz 
pierwszy ^raek~'Jt'h® że sfery rządzące Po l­
ską znają ja tylko wtedy, gdy potrzebna jest do 
obrony zagro-mgr-ch ora^je, do płacenia pócPgtków 
i t. p, Do rządtepia państwom są inni, n, p. obszar­
nicy. łdórzv injają we wspomnianej rcSfde tyle 
przcddawicJ Ji ihi i h j-est wogóte w  pov i'*d e .

K tóż jednak winian, że analfabeta dostał się 
do rady? M oże ktoś ęowiecMńć: kurator, k tóry 
kierując się wzgiętfami partyjn-mii, utrarił tcw. 
Markowską chriał wstaw ić chłopa, a przecież 
nie pióerł wn.dzisć o  tem, że w  tej liścia znaiduje 
się analfabeta? Nia pomogą tu wykręty. Fakt 
zostaje faktom. Kurator ma rsrzecidż no mieiscu 
gwetpo wieża “zaufania, ipapektora szkolnego,‘który 
Z pewnością dał wyczerpui ace informacye co 'do 
tow. Maritowski'i, apomntoł je tylko oać co do 
y/sp^mniapsgo chloc® - araTabety. bo tc przecież 
„sw ó j‘'f człow iek •— chocleż analfabeta.

Inspektor winien być za  to pociągnięty do 
odpowieclzialriości, ażeby zapom niał raz na za­
w sze baw ić się Vv swoim  urzędewoniu w zglę­
dami partyjnym i. N ie  dziw m y f  i % jednak droho- 
byckiemu inspektorowi. Tu znalazł sw of swego

bieżącego roku.
3. Konfereneya powzięła szereg uchwał 

sprawach komunikacji kolejowej, żeglugi i 
sprawach portowych.

Dziennikarze gdańscy co Warszawie.
Onegdaj rano pociągiem pospiesznym, spe- 

cyalnym wagonem przybyła do Warszawy wy­
cieczka przedstawicieli j rasy gdańskiej : pięciu
przedstawicieli prasjr polskiej i dziewięciu — 
prasy niemieckiej.

Po przyjeździe, goście zostali przyjęci piiea 
Naczelnika Państwa w  Belwederze, a następnie 
złożyli wizyty w  prezydyum ministrów- i w  m i- 
nisteryum ąpraw zagr.

Wieczorem eoście gdańscy byli obecni n» 
operze .Klejnoty Madonny* w  Teatrze wielkim.

Praca nocna w  piekarniach 
zakazana.

Wypowiadanie pracy robotnikom
Jak % poszczególnych wypadków wnioskewać 

m -'ina międzynarodowy k-pitalizm zaczyna po 
de n ować akcye dla obniżenia prac robotniczych 
i w |vm celu w\myślą powody, mające tę akryę 
os rawiedli" ić. Donieśliśmy wczoraj o wydaleniu
10.000 robotniKÓw przemiału tekstylnego w Ł o ­
dzi, p rzyn:em laoryKauci powołują się na rze­
komy zastój w  przemyśle.

Podobnie postąpili kapitaliści w  rewirach 
karisbadzkim oraz Falknów-Łokieć, gdzie wypo­
wiedzieli górnikom umowę z terminem czte-o- 
tygodniowym. Zamach ten dotyczy 13.000 gór­
ników.

Centralny Zw iązek robotników przemysłu 
spożyw czego p rzysy ła  nam odpis okólnika Mi 
n isterslwa Spraw AVewnętrzn. rozesłanego dc 

Analfabeta pod w zględem  organ, sacyjuym i poda- w ojew odów  w  W arszaw ie, Lublinie, Kielcach, 
jgogicznym znalazł sobie do pomocy analfabetę Łodzi, Białymstoku, Nowogródku, Łucku Brze- 
w  Radzie. Przecież § upfh* łatw iej rządz-c. i ściu, do delegata rządu d la  M ałopolski w e Lw o- 

Jak jednak w ygląda szko r.ictwo w  tut. po-j  w ie, kom isarza rządu na m. W arsza i ę i do 
w iecie pod kierownictwem  inspektora analfabety komendanta głów nego Po licy i Państwowei. Mi- 
organizacyjnego i p e d a g o g ic z n y ,  napiszem y w  ristersćw o P racy i Opieki Społecznej ustali- 
innej * nes^tondóncyi.  ̂ _ Tr> w  porozumieniu z M inisterstwem Przem ysłu

Dziś zwracam y s ię  d-o wszystkich, koniu \ Handlu, iż  piekarrue n i- należą do tych kałe- 
kultymi i (oświata w  Poisce leżą  na sercu, do na- £ o ry i prac, którym  przysługuje prawo Sfosowa- 
pięfinowania pcylobnago postępowania, zaś mi- ju a  pracy nocnej w  m yśl p. a. art 11. u.stawv 
nisterstwo ośw iaty w zyw am y do unieważnienia \.z dnia 18. grudnia 1920 o  czasie pracy w  prze- 
listy członków  Rady szkolnej pow iatowej w  Dro- j n iyśle i handlu, skutkiem czego praca nocna 
hobyczo z  obywatelstwa i  pow ołan ia  3 ludzi, ( jest dopuszczalna, jedynie w  wypadkach wvjąt- 
którzy będą. naprawdę reprezentantan" Smieszkań- .kSWycli, przewidzianych w  artykule pow yższe j 
có iv powiatu. uSuwy i stosowana być może wyłączn ie na

podstawie specyalnego pozwolenia uzyskanego 
od M m isterslwa Pracy .i Opieki Społecznej. 

Właściciele kopalń podają, ie  do tego „zmusi* ! 0  p ow ;■ szem  M inisterstwo P racy  i Opieki 
ich gwałtowny spadek kursu marki niemieckiej jSpolecznej zaw iadom iło podległych sobie Inspek- 
W  rzeczywistości zaś to jest zdawna powzięty j torów  pracy wszystkich obwodów, okólnikiem 
zamiar właścicieli kopalń celem zniżenia zarób -jnr.• 24. 21. z dnia 12. sierpma 21. N. 1 1553 
ków  a spadek marki niemieckiej jest tylko przv j ( :  — 1. wobec tego nadzór nad wykonaniem w y­
padkową pokryw ką do tego kroku lub może T zon ycb  postanowień wym aga w spółdziałania c»- 
sygnałem do walki, jaką kapitaliści zamierzają ganów  Policyi Państwowej, które w inny pilnie
wypowiedzieć ogółowi robotników.

Podpisujcie ?:olskg pożyczkę państ.

przcct zegaó zakazu pracy nocnej w piekarniach,
a  w razie zauważonych wykroczeń donosić o  
nich w łaściw ym  urzędom iuspekcyi pracy.
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w  a o L o s z E u m *  ▼

POSZUKUJĘ posady magazyniera lub administratora 
w jakiemkolwiek przedsiębiorstwie, na żądanie mo­

gę złożyć kaucyę. Zgłoszenia pod „Uczciwy" do tdmi- 
nistracyi „Dziennika Ludowego". 205—3

OKAZYA do sprzedania łóżka metalowe, nowa maszy­
na ręczna Jo szycia i futro lisie męskie. Wiadomość 

ul. Kopernika 1. 16, I. p. ganek na prawo

BM uD K l i wina najlepszej jakości po najtańszych ce- 
**■ nach (flaszka wódki od P100 Mk., flaszka wina 
od900Mk.) en gros i detailiczna sprze aż soku malino­
wego na flaszki. Skład wódek FRANCISZKA MOSZKO- 
W1CZA Kołłątaja 2. 102—3

Fa b r y k a  p ap u czy , p a n t o f l i  i k am aszy , u l.
KRAKOWSKA 14, 1. p. poleca i wykonuje na za­

mówienie także z własnego materjału, filcu, sukna, 
płótna i t. p.

TABLICE
ijtmt I. fioldgefer Lwfiw, Sjtstóa 17.

lanc i m alowane  
wykonuje najtaniej

F1LATEL1A trafika Nachmana Czarnieckiego 8 kupuje 
używane znaczki pocztowe polskie — sprzedaje 

zagraniczne.

ftyAPELUSZE dla Pań i Panów przerabia na najnowsze 
■w  fasony Pierwsza Krajowa Fabryka Kapeluszy Ru­
dolfa Neuwelta Lwów, Balonowa 3.

a ,T B H .T eE  ,T  Y 1 A  W '
hurtownie i detailicznio

Andrzej BerliósKi LwfW. SiOlkCM 4.

ZA ciepły nawet wspólny pokój uczy francuskiego, 
niemieckiego, przedmiotów .Sumienna nauczy­

cielka". „Dziennik Ludowy"

gJR . MED. B, MUHLBAUER, specyalista chorób skór­
nych, wenerycznych, pęcherza, nerek, kosmetyki

7 j «.
3033-

lekarskiej i choroby włosów ordynuje w S t r y j u ,  
ul. Mickiewicza 22.

' weneryczne, skórne, zastarzałe -
fi leczy B p o a y a lis tw  d r , 

]  ' 'Z l l S I O a S ,  n l i o a  ~W CLło-wira. i i .  
Wstrzykiwanie preparatu Neo Salyarsanu tylko przed­
południem.

W  chorobach skórnych i wenerycznych

Di*. LO LU  F iiL L Ł N B A U H I
sekundaryusz szpitala powszechnego 

ordynuje od 3—6 popołudniu Ż ó ł k i e w s k a  3 3

i n w n i  HY :: Mlkolasc:ul U n U  L U A  Zmiana programu dwa razy, 
w tygod.: we wtorku piątki.

Od dnia 18-go listopada 1921 r.
Dramat awant.-szpiegowski w 6 aktach p. t.

S D
PRAWDZiWE 

v e r g ć  c o m b u s t i b l e .

BIBUŁKI CYGARETOWE 
W  KSIĄŻECZKACH 

S TUTKI HIGIENICZNE

2 5  W A T Ą
Prawdziwo tylko C7ARFIKA4! z wodnym makiom jaltAULIAft &

Fabryka: LWÓW, sAKRAMENTEK 16.

J  u ż  N A D E S Z Ł A i i i
1 jest do nabycia najnowsza praca BOLESŁAWA 
LIMANOWSKIEGO, nestora socyalistów polskich p. t

C E N A  60  Mk.
Do nabycia w Administracyi -Dziennika Lud" 

ul. Sykstuska 1. 21, II. p.

3 r  V  Y

Ksnserm ncwany Zakład eie trotechniezny i mechaniczny
K OUfflRl 8  T  FI elelktrolEcbsiG&a i miMtm

# O S S ltJ il f i  C& 8 • ruonn WE lw o w ib ,  u l. z ie lo n a  l.  i
przyjmuje wszelkie roboty elektroteehnicłne i mechaniczne; za ’nstaiowanie świateł, motorów 

popędowych, telefonów, dzwonków, zabezpieczenia kas oraz pokoi przed włamaniem.
n n n ? i & ł  S y S F P H A I^ l  / N Y  * naprawa maszyn do pisania, masz n do szycia, naprawa 
U U U & I n h  I f l L U l I K i l i U L i l  I  ■ oraz przewijanie motorów elektrycznych, armatur wodo- 

clągowo-gazowych, tudzież wszelkie reperacje w ten zawód wc-.oazące.
S T A Ł E ! P O G O T O W I®  ffA. WBZJBI.B:iS] 5TA .PH A .W T.

\

U

I n i  toyssla z druStsj praca 
G B. M. COLE I M. KIEŁ i-535t

POD TYTUŁEM L

PRZtftŁUdl Z H98KIELS-ki^Gi3.
1

Książka ta powinna znaleśi się w ręku 
— każdego świadomego robotnika —

C E N A  SO Mk.
ODSPRZEDAWCOM 20»/0 OPUSTU.

DO NABYCIA W LUD SPÓŁDZ TOW. W ? O 
LWÓW, SYKSTUSKA 21,11.

P I E C Z E C I E  ,
A  I I R 8

tm Mb  j e s i e ń  i i  m g  ®

m o M o f i u i m Y  1 1
________  | t B P a l t a ,  S a i i j ,  H i  i

Wykonuje najtaniej bo pracownia na 1. piętrze

hMD. iHeiss Sykstuska 13.
Zamówienia z prowinsyt uskutecznia cdwrotnle

w  t p l s l i t e  w y M t m
sprzedaje po przystępnych cenach

Z W Y C Z A JN E

ST<T*H. LISZCZ, i RREEJ. PRSf
COWJHaÓM HOLCI M śSrjl*

ODBĘDZIE SIĘ

W SOBOTĘ arna 26. LISTOPADA b .r .
O GOD7, 5-tcj PO PO ŁU D N IU

w sali Zwitku Hitler. Katejow.
(dawniej gmach dyr. kol.),

UL. K R ASIC K IC H  L. 5, I-sze p.

do motoru ropne-, c 
10 H P- oraz dc 
wszelkich potrzeb­
nych napraw po- 

-  szukuje -  — -

E. POLLAS i SYN, LWÓW-ZNIES1ENIE
m i ą d z y  g o d z ,  10 —1 £5.

1
na węaiel Krajowy górnośląski oraz koks 
w ilościach wagonowych i mniejszych z na­

tychmiastowy dostawą przyjmuje
B I U R O  W Ę G L O W E J

tarskicj i. a. §1 H. ROTBMANN, Jachowicza 17.
 .___________________________      . ----------- r,— rnrnsm iamaammmBm^  i

naczeln. redakfc 1 redaktor odpowiedziahiyT~JAN~ SZCZYREK. —~D m karn ia  Artura^ Goldmana we Lwowie, bL Sykstoaca L 13.


